powa 


: = "I UĘW r Ga a « 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Góra muz Z PR "MB" 


S ROBOT 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ |] 


p 


EJ Z) 


LZ 


ROK ill (VI) ŁÓDŹ, PIĄTER, 30 CZERWCA 1950 ROKU Nr 178 


Narody Związku Radzieckiego | 


dają wyraz swej niezłomnej woli , 


Dorodne jest zboże w spółdzielni produkcyjnej 
w Wilkowicach. Cała okolica podziwia piękne kłosy 


dw i 


WALKI O POKOJ 


Ludność ZSRR przystępuje w dniu dżisiejszym do składania podpisów 


pod Apelem Sztokholmskim 


MOSKWA (PAP): 

W związku z rozpoczęciem 
w dniu 29 bm. Plenum Radziec 
kiego Komitetu Obrony Pokoju, 


radzieckiego į wyraża swą nie 
ugiętą wolę ofiarnej walki o 
pokój. 

Cała postępowa ludzkość oce 


znaleźć odzwierciedłenie w pod 
pisach pod Apelem Sztokholm- 
skim. 

W dniu 30 czerwca. na całym 


pis pod Apelem Sztokholmskim 
o zakaz broni atomowej. Lu- 
dzie pracy naszego kraju jedno 
myślnym poparciem Apelu 


Serdecznie żegnana - 
wyjechała z Moskwy do kraju 


druga delegacja chłopów polskich 


MOSKWA (PAP). — 28 czerwca, 
w ostatnim dniu pobytu drugiej de- 
legacji chłopów polskich w Mo- 
skwie charge d'affaires R. P. J. 
Zambrowicz wydał przyjęcie na 


skiego ZSRR generał Gundorow, se 
kretarz odpowiedzialny Komitetu 
Słowiańskiego ZSRR Moczałow, dy= 
rektor Wszechzwiazkowej Wystawy 
Rolniczej — Bogdanow, przedstawi- 
ciele radzieckich organizacji społecz 
nych ê prasy. 


przewodniczący Komitetu, wy- nia zbieranie podpisów, pod terenie ZSRR rozpocznie się Sztokholmskiego zamanifestują | Na przyjęcie, które odbyło się w 
bitn: isarz radziecki M. Ti- > ną WĘ akcja zbierania podpisów pod zespolenie się naszego narodu | Wiełkiej Sali hotelu Metropol" Podczas przyjęcia minister Bene= 
y P Apelem Sztokholmskim, jako As ; H i ; 
è wokół wielkiej partii blszewi- | PTZY byti: minister rolnictwa ZSRR | diktow, wiceminister  Chosztaria, 


chonow złożył przedstawicie= 
lom prasy oświadczenie w któ 
rym między innymi stwierdził: 

Sztokholmski Apel Stałego 
Komitetu Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju spotkał 


Narody Związku Radzieckie- 


doniosłe ogniwo w łańcuchu po 
czynań, zmierzających do po" 
krzyżowania planów agresorów 
imperialistycznych. 


Dalsza aktywizacja walki of 


pokój należy do najważniej- 


dzące — jak o tym świadczą 


Apelem. 

Radziecki Komitet Obrony 
Pokoju — oświadczył na zakoń 
czenie Tichonow wyraża 
przeświadczenie, że każdy ra- 
dzietki człowiek złoży swój pod 


ków, wokół genialnego Wodza 
i Nauczycieła ludzi pracy 
wszystkich krajów, Chorążego 
Pokoju, Towarzysza STALINA 
— zakończył M. Tichonow. 


— Benediktow, wiceminister rolni- 
ctwa ZSRR — Chosztaria oraz gru- 
pa odpowiedzialnych pracowników 
tego Ministerstwa. szereg odpowie- 
dzialnych pracowników MSZ ZSRR, 


z delegacji, 
ka = Komitetu Słowiań- 


generał Gundorow, dyrektor Bogda- 
now, serdecznie witani przez człon= 
ków delegacji chłopów polskich, 
wznieśli szereg toastów, owacyjnie 
podchwyconych przez „zebranych, 
na cześć wieczystej i nierozerwałnej 
przyjaźni polsko „ radzieckiej, na 


mas pracujących, Prezydenta Polski 


sięz gorącym poparciem we s, A O Ez AE E E 

wszystkich zakątkach kuli] szych zadań narodów całego e cześć pracującego chłopstwa pol- 

ziemskiej świata. Amerykańskie koła rzą skiego, wkraczającego na tory so- 
x i O LO j ie CIT y cjalizmm, na cześć wodza polskich 


go powitały z entuzjazmem de- 
klarację Rady Najwyższej 
ZSRR. solidaryzującą się z 
Apelem Sztokholmskim, W licz 
nych listach, na masowych ze- 
'braniach i wiecach, masy pra- 
) cujące naszego kraju — oświad 
czył Tichonow — wyrażają cał 
kowite uznanie dla dekłaracji 
Rady Najwyższej. Naród nasz 
stwierdza, iż udzieli w całej 
pełni poparcia konsekwentnej, 
miłującej pokój polityce rządu 


wydarzenia w Kore; — nie o” 
graniczają się już do przygoto” 
wań do agresji, lecz przystąpi- 
ły do bezpośrednich aktów a- 
gresji. 


Dla ludzi radzieckich oczywi 
ste jest ogromne znaczenie Ape 
lu Sztokholmskiego. Każdy czło 
wiek radziecki gotów jest zło” 
żyć i złoży swój podpis pod 
tym doniosłym dokumentem. 
Jednolita wola narodu radziec* 
kiego—obrony- pokoju -— powinna 


- Zobowiązania produkcyine 


na cześć rocznicy 
PZPW im. Reymonta 


Załoga PZPW im. Reymonta pod- 
śeła następujace zobowiązania w ce 
lu uezczenią rocznicy Manifestu 
PRWN. 

Oddział motalni angielskiej posta- 
ńowił uruchomić trzy zmiany, co da 
do 22 lipca 6.200 kg. przędzy dodat 
kowo. i 

Oddział przygotowawczy angielski 
— ma wyrobić ponad plan 200 tg. 
przędzy. 

Oddział farbiarni — wybarwi do 
22 lipca 5.000 kg. przędzy ponad 
pian. = 
Oddział przędzalni angielskiej — 
majstrowie zobowiązują się dopro- 
wadzić do należytego stanu park 
maszynowy, 

Oddział pralni wełny — zobowią- 
zuje się do 22. VH wykonać ponad 
normę 1.200 kg. wełny. 


Jak podaje nam korespondent 
tych zakładów, tow. Rózga, mło- 
dzież, zorganizowana w ZMP, po- 
stanowiła jeden dzień pracować przy 
produkcji nadliczbowo, przeznacza: 
jąc użyskane kwoty na -fundacię 
sztandaru ZMP, Ą 


czerwca 1950 T.: 


Manifestu PKWN 


Załoga zakładów graficznych RSW 
„Prasa* wzywa wszystkie drukarnie 


Oświadczenie rządu RP w sprawie agresji Stanów Zjednoczonych na Koreę 


WARSZAWA (PAP). — Rząd Pol- 
ski otrzymał od sekretarza general- 
mego Narodów Zjednoczonych infor 
mację o „uchwale”* podjętej przez 
6 członków Rady Bezpieczeństwa w 
związku z sytuacją na terytorium 
Korei. Fakt ten poprzedzony był roz 
kazem prezydenta Stanów Zjedno- 
Gzonych Trumana o podjęciu przeż 
amerykańskie siły zbrojne zaczep- 
nych działań wojennych na Dale- 
kim Wschodzie, a mianowicie: in- 
terwencji na Formozie, w Vietna- 
mie i na Filipinach oraz. bezpośred- 
niego udziału w walkach w Korei. 
W ten sposób przekazana Rządowi 
Polskiemu przez sekretarza gene- 
ralnego Narodów Zjednoczonych in 
formacja nie może być inaczej ro= 


mana. Doktryną ta, ogłoszona 3 lata 
temu i stanowiąca świadome po- 
gw.lcenie prawa narodów do stano 
wienia o swym losie, łamie prawo 
w stosunkach międzynarodowych i 
narusza Kartę ONZ, i tym razem 
została użyta jako narzędzie dławie 
nia ruchów narodowo - wyzwoleń= 
czych i jawnej agresji. Znowu Sta- 
ny Zjednoczone, pretendując do roli 
czynnika nadrzędnego użurpowały 
sobie prawo wkroczenia na teryto- 
rium innych państw i ujarzmienia 
innych narodów. 

Rząd polski pragnie przypomnieć, 
że w wyniku wyborów, które objęły 
całą Koreę powstał rząd ludowo - 
demokratycznej Republiki Koreań- 
skiej, reprezentujący cały naród i 


RSW „Prasa“ w Polsce do podjęcia jzumiana tylko jako nowa faza rea- | uznany przez szereg państw w tej 
lizowania osławionej doktryny Tru-l liczbie przez Rzeczpospolitą Polską. 


Czynu Lipcowego. 


Bezprawna uchwała 


Rady Bezpieczeństwa w sprawie Korei 
Pismo rządu radzieckiego do sekretarza generalnego ONZ 


MOSKWA (PAP). 
donogi: 

Sekretarz generalny ONZ Trygve 
Lie skierował na adres Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR nastę- 
pujące pismo: „Mam zaszczyt zako- 
mubikować tekst rezolucji uchwalo 
nej przez Radę Bezpieczeństwa na 
474 posiedzeniu, które się odbyło 27 


Agencja TASS 


„Rada Bezpieczeństwa, stwierdziw 
sży, że zbrojny napad wojsk z Ko- 
rei Północnej na Republikę Koreań- 
ską stanowi pogwałcenie pokoju, 
biorąc pod uwagę. że Rada Bezpie- 
czeństwa wezwała do natychmiasto- 


międzynarodowego pokoju | bezpie- 
czeństwa w tym rejonie." 

Rząd radziecki wysłosował w od- 
powiedzi następujące pismo do ze- 
kretarza generalnego ONZ Trygve 
Lie: 

„Rząd radziecki otrzymał od Pana 
tekst rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
z 27 czerwcą z apelem, skierowanym 
do członków ONZ, w sprawie koniecz 
ności ingerowania w sprawy koreań- 
skie na korzyść władz południowo - 
koreańskich. 

Rząd radziecki stwierdza, że rezo 
lucja ta, przyjęta została 6 głosami 
przy udziale siódmego — kuemintan 
Rowskiego, Czian Tin - fu, który nie 


włączając w to pięciu stałych człon- 
ków Rady Bezpieczeństwa, a miano- 
wicie USA, Angili, Francji, ZSRR i 
Chin. 


Wiadomo, Że przy uchwalania 
wspomnianej wyżej decyzji nieobec- 
ni byli dwaj stali członkowie Rady 
Bezpieczeństwa ZSRR i Chiny, 
Tymczasem jednak, zgodnie z Kar- 
tą ONZ, uchwały Rady Bezpieczeń- 
stwa w ważnych sprawach mogą być 
przyjęte tylko pod warunkiem led- 
nomyślności wszystkich pięciu sta- 
tych członków Rady Bezpieczeństwa, 
a mianowicie: USA, Anglii, Francji, 
ZSRR i Chin. 


Naród koreański dążył do zjedno- 
czenia w ramach jednego państwa. 
Przeciwnikiem zjednoczenia Korei 
pozostał marionetkowy rząd Li Syn 
Mana, reprezentujący interesy Sta- 
nów Zjednoczonych, który już wie- 
lokrotnie groził inwazją Korei Pół- 
nocnej. W odpowiedzi na atak i 
przekroczenie 38 równoleżnika przez 
oddziały Li Syn Mana wojska Re” 
publiki Koreańskiej broniąc jej nie- 
podległości odparły natarcie i prze- 
szły do kontrofensywy, Rząd polski 
nie może również pominąć faktu, że 
atak wojsk Li Syn Mana miał 
miejsce zaledwie kilka dni po wi- 
zycie p. John Foster Dullesa, po licz 
nych podróżach dyplomatów i woj- 
skowych amerykańskich na Daleki 
| wschód, które były wyrazem nowe- 
go etapu polityki Stanów Zjedno- 
; czonych, Znalazła ona wyraz u- 
przednio w podtrzymywaniu kliki 
kuomintangowskiej, faszyzowaniu 
japonii i interwencji w Vietnamie. 
~ Właśnie w chwili, kiedy prowoka 
cja faszystowska w'Korei została u- 
daremniona, a bieg wypadków przy 
brał obrót w żadnym razie nie za- 
grażający pokojowi światowemu, 
rząd Stanów Zjednoczonych nie cze 
kając na rozpatrzenie sprawy przez 
legalne organa Narodów Zjednoczo- 
nych wszczął zbrojną interwencję w 
Korei i zapowiedział agresję na For 
mozę, O decyzji tej rząd ammerykań= 
ski powiadomił przedstawicieli 
państw paktu atlantyckiego i rzecz 
charakterystyczna, frankistowską 
Hiszpanię. Innymi słowy wszczął 
akcję samowolną, sprzeczną z posta 
nowieniami Karty ONZ, nie powia- 
damiając o tym wszystkich człon- 
ków Narodów Zjednoczonych, nato- 
miast komunikując swoją decyzję 
przedstawicielowi frankistowskiej 
Hiszpanii, z którą zgodnie z wiążą- 
cymi uchwałami ONZ, organizacja 
ta nie może utrzymywać żadnych 
stosunków. 


Ludowej, wiernego przyjaciela 
Związku Radzieckiego — Bolesława 
Bieruta. 


Z kolei charge d'affaires R. P. — 
J. Zambrowicz, wiceminister Tka- 
czow, sekretarz generalny NKW 
ZSL Juszkiewicz, członkinie delega- 
cji, chłopki — Maria Pawłowicz i 
Janina Kaczanowska wznieśli toasty 
na cześć genialnego Wodza mas pra 
cujących całego świata, najlepszego . 
Przyjaciela narodu polskiego, Cho- 
rążego całej postępowej ludzkości w 
wałce ò pokój — Wielkiego Stalina 
1 na cześć wieczystej przyjaźni pol- 
sko - radzieckiej, na cześć radziee- 
kiego chłopstwa  kołchozowego, na 
cześć bohaterskiej Armii Radziee- 
kiej. 

W nocy z 28 ńa 29 czerwca dele» 
gacja chłopów polskich na czele & 
wiceministrem  Tkaczowem wyje- 
chała specjalnym pociągiem z Mos 
skwy do kraju. 


Na zakończenie | turnusu 


34 brygada SP 


otrzymała i 
sztandar przechodni 


WARSZAWA (PAP) — We wszy- 
stkich brygadach powszechnej orga- 
nizacji „Służba Polsce“ odbyło się 
29 bm. uroczyste zakończenie pierw- 
szego turnusu połączone z rozdaniem 
nagród młodym przodownikom pra- 
cy i nauki, 

: „Wracając do swych rodzinnych 
stron, walczcie o szczęście 4 pokój, 
pomagajcie w rozbudowie spółdzie!- 
czości produkcyjnej, w budowie mo- 
stów i dróg, włączajcie się do aktyw 
nej pracy społecznej” — głosił m. 
in. rozkaz komendanta głównego 
„SP“ płk. Braniewskiego — odczyta 


s wego przerwania dziąłań wojen- | jest prawnie upoważniony do repre-| Z uwagi na powyższe — jest rze- ; p s: > 
D rukarnia z nych, biorąc pod uwagę, że wezwa- | zentowania Chin. Tymczasem jed- | czą zupełnie oczywistą, że Beeltyeł Baz POT AEE ed mé podera > nroceyorego 005 na 
RSW „Prasa ła ona władze Korei Północnej do| nak. zgodnie z Kartą ONZ, dla przy | ną decyzja Rady Bezpieczeństwa w uż zlej irc da Aie ONZ ens wszystkich kompaniach i hufċach, 
PRASA” natychmiastowego wycofania swych jęcia uchwały Rady Bezpieczeństwa sprawie koreańskiej jest Dosbawióch y ja y NZ, ; A i 
Załoga drukarni RSW „PRASA |si} zprojnych do 3A, równoleżnika. | konieczne jest otrzymanie ? głosów, | mocy prawnej.” (Dalszy ciąg na str. 2-gićj) * i 
_ pódjęła na zebraniach oddziałowych uwzględniając to, że ze sprawozda- NOWY DWÓR (PAP) — We 
" następujące zobowiązania: nia Komisji ONZ wynika, iż wła- współzawodnictwie prowadzonym 


Pracownicy introligatorni wykona 
gą plan produkcyjny za rok bieżący 
w 81 procentach w stosunku rocz- 
"nym do 22 lipca. Pracownicy działu 
maszyn płaskich i dociskowych wy- 
konają plan produkcyjny za lipiec 1 
sierpień na dzień 25 sierpnia, to jest 

w czasie o 5 dni krótszym. Pracowni 


dze Korei Północnej nie przerwały 
działań wojennych i nie wycofały 
swych wojsk do równoleżnika 38, u- 
względniając, że konieczne jest za- 
stosowanie pilnych środków wojsko 
wych dla przywrócenia pokoju mię- 
dzynarodowego i bezpieczeństwa, bio 
rac dalej pod uwśzę apel Republi- 
ki Koreańskiej do ONZ w sprawie 


Sukcesy Koreańskiej Armii Ludowej 


Entuzjazm ludności wyzwolonych miast i wsi Korei Południowej 


MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS donosi z Phenjanu: 


W wyzwolonych miastach i wsiach 


KOMUNIKAT DOWÓDZTWA 
ARMII LUDOWEJ. 


— Agencja 


czteromotorowe bombowce i trzy in- 
ne samoloty. 
Inna eskadra lotnictwa Armii Lu- 


przez wszystkie brygady SP na te- 
renie kraju w okresie pierwszego 
turnusu br., pierwsze miejsce i sztan 
dar przechodni Komendy Głównej 
zdobyła 34 brygada, która od maja 
br. pracowała przy robotach. wodno- 
melioracyjnych oraz w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych na Żuła- 


działu chemigrafii, zecerni ręcz- Spr: yen . af W r AP 

Rej, działu rotacji wykonają przed | natychmiastowych i skutecznych | Korei Południowej Aya A 2 ppe z Mana! dowej strąciła czteromotorowy bom- | Wach. 
terminem swe plany produkcyjne. | środków, zmierzających do zapewnie | Wita oddziały Armii Lu b b j NA| Jak donosi komunikat dowództwa | bowiec, który usiłował startować z 
nia pokoju i bezpieczeństwa — za- | odbywających się wiecach ludność koreańskiej Armii Ludowej — lotni. | lotniska w Suwanie, Poza tym>na lot 


Pracownicy stereotypii podniosą 
jakość odlewanych płyt, pracownicy 
odlewni czcionek wyprodukują do 
dnia 22 lipca dodatkowo 300. kg. czcio 


nek. 


UWAGA, KORESPONDENCI I REDAKTORZY 
GAZETEK ŚCIENNYCH! | 
We wtorek, dnia 4 lipca br. o godz. 17, w świetlicy RSW 
„Prasa“, przy ul. Żwirki 17 odbędzie się 
Odprawa korespondentów „Głosu“ 
i redaktorów gazetek ściennych 
z łódzkich zakładów pracy 


leca, by członkowie ONZ okazali Re 
publice Koreańskiej taką pomoc, ja 
ka może być konieczna dla odpar- 
cia zbrojnego ataku i przywrócenia 


rozważa zagadnienia komitetów ludo 
wych i przygotowań do przeprowadże 
nia reformy rolnej. W miejscowo- 


ściach Emir-Gendiu, Hampho, w re- 
sonach Urdin, Enezen, Enbek i w wie 


lu innych rejonach Korei Południo- 


| wej, wyzwolonych przez Armię Lu- 
dowa, utworzono juź komitety ludo- 


we. 


W rejonach tych czynione są przy 


gotowania do przeprowadzenia cefor 


my rolnej, — zakańcza się rejestra- 


uależących 


cja majątków ziemskich, 
do 


do elementów  projapońskich, 


| zdrajców ojczyzny, Ziemia ta będzie 


PA rozdzielona między chło- 
pów. 


ttwo Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej dokonało przeszło 
16 nalotów na wojskowe obiekty ar- 
mii Li Syn Mana na południe od 
Seulu. 


28 czerwca eskadra samolotów 
Armii Lmdowej stoczyła w rejonach 
Kimczen i Keden bój z 4 bombowca- 
mi wroga, które przeniknęły na te- 
rytorium na półmoe od 38 równoleż- 
nika, celem dokonania nalotu aa 
Fhenjan. Lotnictwo Armii Ludowej 
strąciło 1 bombowiec, zmuszając po- 
zostałe do ucieczki, Ta sama eskadra 
Armii Ludowej dokonała nalotu na 
lotmisko w Suwanie i zmiszczyła dwa. 


nisku tym zniszczono jeszcze 2 cztero 
[a] 
o 


motorowe. oraz lekkie bombowce. 
PARTYZANCI W KOREI POŁUD- 
NIOWEJ AKTYWIZUJĄ SWE 


DZIAŁANIA. 


MOSKWA (PAP) — Agencja 
TASS donosi z Phenjanu: 
„Natchnieni sukcesami Armii Eudo- 
wej Północnej Korei, partyzanci w 
Korei Południowej aktywizują swe 
działania, 26 czerwca partyzanci w 
prowincji Kanwon opanowali całko- 
wicie siedzibę powiatu Urdin. Lud- 
ność przyłącza się do partyzantów i 
wmads 4 nimi wyzwala wsie. 


Kryzys rządowy 


we Francji trwa 

GENEWA (PAP). — Z Paryża do 
noszą: 

Queuille, który otrzymał od pre- 
zydenta Auriola misję tworzenia no 
wego rządu, nie kryje trudności na 
jakie może napotkać. W czwartek 
rano Queuille opracował deklarację - 
rządową, którą przedstawi parla- 
mentowi dzisiaj oraz odbył kilka 
rozmów z przedstawicielami więk- 
szości: Bidaultem, przewodniczący- 
mi Zgromadzenia Narodowego i Ra 
dy Republiki Petschem. Schtuuma- 
nem i Monnetem, , 


À 
5 


O w "R "1 


PiK, 


5 


str, Z 


Azji żywi odrazę do wojny. Nie chce 
on brać w niej udzialu, zaczyna o- 
skarżać Stany Zjednoczone. o to, że 
pchają świat do trzeciej wojny świa- 
towej” 

"To nie jest opinia jednego z pism, 
związanych z ruchem obrońców pū- 
koju; Taką ocenę daje organ amery= 
kańskich kapitalistów, „US News and 
World Raport”: 

„Żaden kraj w Azji nie zgodzi się, 
aby gospódarowały w nim Stany Zje 


 dnoczone; każda uluzja do takiego dą 


żenia wywołuje natychmiast podej< 
rzenie i wrogość”, 


"W obronie Karty ONZ 


Oświadczenie Rządu RP 


(Dalszy ciąg ze str. lej) 

Się znależć npozorówanie prawne 
swej agresji przez aprobatę swojego 
stanowiska w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Miała ją dać uchwała 
Rady Bezpieczeństwa. Wiadomo jed- 
nak, że Rada Bezpieczeństwa w tej 
chwili nie działa. Zgodnie bowiem z 
artykułem 23 i 27 Karty w skład jej 
wchódzi 11 państw, w tym 5 stałych 
członków, a wszystkie uchwały me- 
tytoryczne wymagają jednomyślności 
wielkich mocarstw. Uchwała, którą 
zakomunikował rządowi polskiemu se 
kretarz generalny, zapadła pod nie- 
obecność dwóch stałych członków tła 
dy Bezpieczeństwa, a mianowicie: 
ZSRR i Chin, dlatego też nie może 
być ona uważana za uchwałę Rady 
Bezpieczeństwa, a jedynie za nikogo 
nie wiążącą opinie 6 członków Na- 
rodów Zjednoszonych. 

Rząd polski równocześnie j.k naj- 
ostrzej protestuje przeciw agresji 
Stanów Zjednoczonych na Korei oraz 


„na terytorium Chin i przeciw «zapo- 


wiedzianej %terwencji na Filipinach 


, i Vietnamie. | 


Rząd polski zwraca uwagę, że Sa- 
noria fwtzja Sianów Zjednoszo- 
14, które postanowiły okupować 
Far wee, marusza integralność obsza 
ra Ćn Republiki, Ludowej, co 


TA U 


wla ngi "iesprowokowanej agre- 
gii 4 2a6 'a pokoju. : d 
Silai powyższe rząd polski 
eśwlańrzo, Że mie może przyjąć do 
winlgme cehwal“ tego rodzaju, 
konum owane mu przez sekre 
rras tonerd'udgo Narodów Zjedno- 
CURVE 
 * 
D4ez «u polska przy ONZ otrzy- 
òf. pòlan ile przekazania powyższe 
6 o ssñ'a sekretarzowi gene- 
pa rodów Zjednoczonych, 
Yrt a ednocześnie 0 rozesła 


ficjąlnego dokumentu 
akóm ONZ. 


“swiat nie rządu GSR 
tielega mości uchwał 


Mańx Bezpieczeństwa 


PRAGA (PAP), — Agencja CTR 
r cepremier i minister 

'eicznych Czechosłowa- 
«w roy przesłał do sekre* 
realnego ONZ, Trygve Lie, 

; ismo: 

we ta z depeszami Pana z 
A i rwca w prawie uchwał 
W jv Par sozeńistwa odnośnie Ko- 
rer 4 Z54 Z czerwca mam zaszczyt 
w imieniu rzadu Czechosłowacji 0- 
świadczyć co następuje: 

Uchwały przyjęte bez udziału 
dwóch stałych członków Rady Bez- 
rieczeństwa, Związku Radzieckiego 
i Chin, lecz w obecności przedsta* 
wiciela grupy  kuomintangowskiej, 
który nie jest uprawniony do repre- 
zentoawania Chin — powzięte zosta- 
ły bez niezbędnej jednomyślności 
wszystkich stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa i dlatego są niele- 
galne“ 


Polscy portowcy 
solidaryzują się 
ztowarzyszamiwalczącymi 
O pokój w krajach 
kapitalistycznych 


GDAŃSK (PAP). — Decyzja re- 
akcyjnego rządu francuskiego, któ- 


=- ry jak wiadomo zakazał działalno- 


ści gekretariatowi Międzynarodo- 
wego Zrzeszenia Marynarzy i Doke- 
rów na terenie Francji, wywołała 
wśród robotników portowych Gdań 
ska í Gdyni wielkie oburzenie. 

Szczególnie manifestacyjny cha- 
rakter miało zebranie robotników 
portu gdyńskiego, zatrudnionych na 
Wybrzeżu Szwedzkim. 

„My, trymerzy portu gdyńskiego 
= powiedział tow. Wyszecki — z po 
dziwem patrzymy na bohaterską 
walkę naszych francuskich towa- 
myszy i zachęcamy ich do wytrwa- 
nia. Każdy niewyładowany statek z 
bronią amerykańską, to wzmocnie- 
nie obozu pokoju, to zapewnienie 


szczęśiwego życia tysiącom i mi- 
Eonom prostych ludzi, którzy nie 
chea wojny", 

Na zebraniu przemawiało jeszcze 
wielu ipuvch robotników mortowych 
Gdyni, 


Tego ostrzeżenia nie dał przywód- 
ca jakiegoś postępowego ruchu naro- 
dówo-wyzwóleńczego w Azji. To zda 
nie usłyszał amerykański dzienni- 
karz, korespondent „New York Ti 
mes", Sulzberger, od ambasadora [u 
dii w Pekinie, Pannikkara. 

To nie są głosy odosobnione. Roza 
rzuceni po całej kuli ziemskiej kore- 
spondenci amerykańskiej prasy reak- 
cyjnej ślą do stolicy agresji i pod- 
żegania do wojny, do poio totalnej 
dyplomacji atomowej — Waāszyñglo= 
nu — sprawozdania, korespondencje 
i wiadomości, które Wys dresz(z7 
strachu w amerykańskich pretenden- 
tach do zawładnięcia światłem, Kry- 
zys „zimnej wojny”, „totalnej dyplo- 
macji” I atomowego szantażu amery- 
kańskich imperialistów ujawnia się 
nawet w głosach, pochodzących z o- 
bozu wojny, 


Takie są następstwa zdecydowanej, 
konsekwentnej, nieugietej polityki po 
kojowej Związku Radzieckiego. Takie 
są wyniki działalności potężniejącego 
z dnia na dzień światowego ruchu w 
obronie pokoju, który w krajach ko- 
łonialnych i zależnych wiąże się naj- 
ściślej z ruchem narodowo-wyzwo- 
leńczymi, E 

Imperfaliści amerykańscy usiłowali 
początkowo przemilczeć i baqatelizo- 
wać znaczenie Stałego Komitetu O- 
brońców Pokoju. Gdy jednak zoba: 
czyli, že ruch pokoju ogarnia coraz 
tonowe setki milionów ludzi różnych 
poolądów politycznych i różnych wie 
izeń religijnych — przekonali się, że 
oto powstała wielka sila, zdolna po- 
krzyżować ich ludobójcze plany. 

Przekonali się wówczas, jak nędz- 
ny, jak bezwartościowy jest dolar 
który mogą jedynie przeciwstawie 
tej sile. Przekonali się, że za tego do 
lara nie zdobędą atomowej piechoty. 
że gdy ludy przejrzą ich plany, odpo. 
wiedzą na nie potężnym „Nie”. 

Apel Sztokholmski zmobilizował 
już i mobilizuje nadal setki milionów 
ludzi. Setki tysięcy komitetów na ca» 
łym świecie, organizacje społeczne i 
polityczne prowadzą  nieustępliwą 
walkę przeciwko atomowym zbrodnia 


rzom o trwały pokój i współpracę 
między narodami. W lej wielkiej ak- 
cji rozbito ideologicznie podżegaczy 
wojeunych i ich agentury i obnażonó 
sens polityki amerykańskich imperia 
listów. 

Cóż mogą oni bowiem poza dola- 
rem przeciwstawić świadomej woli 
miliarda ludzi? Mogą przeciwstawić 
dałsze wysiłki zaciskania pętli na 
szyi narodów, których zdradzieckie 
rządy niewolnicze wykonują połece- 
nia imperialistycznych mocodawców 
w rodzaju „planu Schumana". Dalsze 
faszyzowanie Stanów Zjednoczonych 
i krajów zależnych, jak np. Włochy, 
gdzie wżnawia się wydawanie dzien- 
nika „Popolo d'Italia", kiedyś głów 
nego organu prasowego Mussolinie* 
go. Wtrącanie do więzienia Howarda 
Fasta, Nazima Hikmeta i wielu in- 
nych wybitnych pisarzy postępo= 
wych, których głosu nie zatrzymają 
kraty więzienne, 

A może przeciwsławią głosowi mi- 
liarda ludzi dobrej woli zorganiza: 


lie ustajemy w walce o pokój! 


„Prosty człowiek w Europie czy w! 


wany w Berlinie zachodnim kongres, 
pożal się Boże, intelektualistów, któ 
rego „perłami” są Lilienthal — były 
przewodniczący amerykańskiej komi- 
sji wyzyskania energii atomowej dla 
celów agresji, albo profesór nowajor- 
skiego uniwersytetu — Bernham, któ 
ry głosił „teorię” wymordowania Sło 
wian? , 

Jakie wnioski płyną z tych rozwa- 
żań? Proste są one i jasne: 

Światowy ruch obrońców pokoju, 
skupiony dokoła potężnego Związku 
Radzieckiego, jest silniejszy od pod- 
żegaczy wojennych moralnie i mate- 
rialnie. Zdołał on już pokrzyżować 
wiele ludobójczych planów amery- 
kańskich imperialistów i pokrzyżuje 
dalsze. Jeden jest tylko warunek, o 
którym niki z nas, ludzi miłujących 
pokój, nie może ani na chwilę zapom 
nieć: nie ustawajmy w walce o po- 
kój, podnośmy formy walki z podże- 
gaczami wojennymi na coraz wyższy 
poziom polityczny, 

Jest nas miliard. Zwyciężymy. 
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zwyciężymy w. walce 
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o pokój i socjalizm 


Z obrad V zjazdu TPPR woj. warszawskiego 


WARSZAWA (PAP), — W cá- 
iym kraju odbywają się dorocz= 
ne wojewódzkie zjazdy Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko . Radziec- 
kiej. Poświęcone są one zbilan- 
sowaniu działalności organizacji. 
nakreślaniu zh dalszej 
pracy oraz wy nowych ža- 
rządów. 

V zjazd TPP-R okręgu warszaw- 
skiego odbył się dnia 29 b. m. w 
siedzibie Zwiaążku Nauczycieśstwa 
Polskiego w Warszawie. Na sali 
v'śród sztandarów widnieją popier- 
sia Lenina i Stalina oraz wielki 
portret Prezydenta Bieruta. Na 
ziezd przybyło ponad 600 delega- 
tów z całego województwa i liczni 
goście, reprezentujący PZPR i stron 
nietwa polityczne, organizację związ 
kowę i społeczne. 

Serdeczńie powitał  cebrańych 
przytyły na zjazd onany pisarz ra- 
dziecki, delegat na zjazd literatów 
polskich — Aleksiej Surkow. 


Naród chiński nigdy nie zrezygnuje z Formozy! 


Deklaracja ministra spraw zagranicznych centralnego rządu 


Chińskiej Republiki Ludowej 


PEKIN (PAP) — Minister Spraw 
Zagranicznych centralnego rządu lu- 
dowego Chińskiej Republiki Ludo- 
wej, Czou En-lai, złożył deklarację 
w związku z oświadczeniemi Truma- 
na z dni. 27 czerwca, w której 
stwierdza: 8 

Po sprowokówaniu marionetkowe- 
go rządu Li Syn Mana w Korei Po- 
łudniowej do rozpętenia wojny domo 
wej w Korei prezydent Stanów Zjed 
noczonych Truman złożył deklarację 
w dnin 27 czetwea br., oświadczając, 
że rzad Stanów Zjednoczonych po- 
stanowił zapobiec przy pomocy sił 
zbrojnych wyzwolenia przez nas For 
mozy. Na rozkaz Trumana amerykań 
ską flota wyruszyła do brzegów For 
mozy. 


W imieniu centralnego rzadu ludo 
wego Chińskiej Republiki Ludowej 
oświadczam, że deklaracja Trumana 
z dnia 27 bm. oraz działania amery- 
kańskiej floty morskiej stanowią 
zbrojną agresię przeciwko terytorium 
Chin i brutalne pogwałcenie Karty 
ONZ. 

Ta oparta na gwałcie grabieżcza 
akeja rządu USA nie jest niespo- 
dzianką dla narodu chińskiego, lecz 
wzmaga jedynie jego gniew, ponie- 
waż naród chinski od dłuższego cza- 
su demiskowuł wszystkie konspira- 
cyjne plany imperializmu amerykań- 
skiego, zmierzające do agresji prze- 
ciwko Chinom i do zajęcia Azji przy 
pomocy gwałtu. 

Deklaracja Trumana otwarcie u- 


Pyrezy cziygmecycm wdzialie USA 


Agresja na Koreę Północną 


była starannie przygołowywana 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Nowego Jorku: 


Z oświadczeń oficjalnych £ wiado- 
mości prasy w Stanach Zjednoczo= 
nych wynika wyraźnie, że agresja 
na Koreę Północną nie była aktem 
nagłym i niespodziewanym. W cia- 
gu wielu miesięcy misja, składająca 
się z przeszło 500 wojskowych ame- 
rykańskich pod dowództwem gene- 
rała amerykańskiego Robertsa zajmo 
wała się przygotowaniem wojsk Li 
Syn Mana do działań wojennych, 


Korespondent „New York Times“ 
Sullivan, który niedawno przebywał 
w Korei, pisał: 

„Z wszystkich wojsk zagranicz 
nych, szkołonych przez oficerów 
amerykańskich, wojska południo 
wo - koreańskie są wojskami naj 
bardziej zamerykanizowanymi. 
Noszę one mundury wojskowe 
stylu amerykańskiego, jeżdżą na 
samóchodach amerykańskich, pa 
siadają broń amerykańską, Po 
intensywnych przygotowaniach, 
trwających kilka lat, żołnierze 
wojsk poludniowo - koreańskich 
zachowują się nawet jak Amery 
Kanie, Podobieństwo to dochodzi 
do takiego stopnia, że zwiedzają 
cemu Koreę Południową wydaje 

Się, iż wojska amerykańskie cią- 

gle jeszcze okupują ten kraj.” 


Przyznając, że Stany Zjednoczone 
w pełni kontrolują marionetkowe Si 
ły wojskowe Korei Południowej, Sul 
livan pisze: 


„500 amerykańskich doradców woj 
skowych posiada swe biura w kore- 
ańskim Ministerstwie Obrony Naro- 
dowej. Amerykańscy doradcy woj: 
skowi zarejestrowani są w oddzia- 
łach wojskowych południowo = kore- 
ańskich.* 


W przeddzień napaści na Koreeń- 
ską Republikę Ludowo - Demokra- 
tyczną amerykańscy władcy Li Syn 
Mana byli widocznie całkowicie ga- 
dowóleni z marionetkowych sił woj 
skowych Korei Południowej i przeko 
nani, że siły te potrafią wykonać po 
stawione przed nimi zadania. Gene- 
rał Roberts niejednokrotnie chwalił 
się przed korespondentami amery- 


kańskimi swymi „sukcesami“ w two 
rzeniu armii południowo - koręań- 
skiej. 


ze : sportu 
Bułgaria — Polska 7:1 


w zawodach zapaśniczych 


SOFIA (PAP), — Rozegrany w 
Sofii międzypaństwowy mecz za= 
paśniczy Polska — Bułgaria zakoń- 


25 czerwca dziennik „Nóćw York | Man, przemawiając w Seulu 1 mar- 


Herald Tribune zamięścił wiado> 
raość swego seulskiego koresponden 
ta — Margarit Higgins, która cyto- 
wała następujące słowa generała Ro 
bertsa; 

„W Korei płatnik amerykań- 
ski posiada armię, która jest 
wspaniałym psem łańcuchowym, 
broniącym inwestycji ameryksń.- 
skieh w tym kraju, jest siłą uosa 
biającą maksymalne rezultaty 
przy minimalnych wydatkach.“ 

Roberts chwalił się również tym. 
że grupa amerykańskich doradców 
wojszowych jest „żywym świadec- 
twem tegó jak przy rozumnym i in- 
tensywhym wykorzystaniu 500 za- 
kartowanych w bojach żołnierzy a- 
mervkańskich i oficerów można przy 
gotować 100 tysięcy osób, które będą 
za was walczyć”. 

Roberts chwalił się przed Higgins 
„zdólnością bojową” i „morale“ 
wojsk marlionetkowych, które zgod- 
niez jego planem, miały walczyć za 
Stany Zjednoczone, Roberts otwar- 
cie opowiadał o tym. jak Ameryka- 
m:e kontroluja południowo - koreań- 
skie siły wojskowe. „Jeśli zamierza- 
cie — mówił on — przygotować ar- 
mię zagrańiczną, musicie posiadać 
dostatecznie wielki sztab, by kiero- 
wać Amerykanów do wszystkich in 
stancji z batańtonami włącznie, W 
Kc: Południowej w każdej dywi- 
zji jest najmniej 13—14 Ameryka- 
nów, którzy pracują z oficerami ko- 
reańskimi, którzy są z nimi na fron- 
cie — ma 38 równoleżniku, którzy 
pozostają z nimi zarówno w czasie 
operacji wojskowych, jak w czasie 
wypoczynku”, 

Scharakteryzowana w ten sposób 
roia  „doradców* amerykańskich 
wskazuje jasno, że napaść wojsk po 
łudniowo - koreańskich na Koreań- 
ską Republikę Ludowo - Demokra- 
tyczną była dokonana z wiedzą i pod 
kierownictwem władców amerykań- 
skich w Korei Poludniowej. ' 

Jest rzeczą znamienną, że napaść 
na Koreę Północną dokonana zosta- 
ła w kilka dni po tym, jak wysłan- 
nik Wall Street i Waszyngtonu Fo- 
ster Dulles odwiedził Seul i oświad- 
czył 19 czerwca przed „Zgromadze- 
niem Narodowym” Korei Południo- 
wej: „Spojrzenia całego wolnego 
świata skierowane są na was”, Slo- 
wa te były jawnym sygnałem dla a- 
wantury Li Syn Mana. Dulles prze- 
strzegł w swym przemówieniu, że 
„kompromis* z komunizmem „był- 
by drogą wiodącą do katastrofy”. 
Innymi słowy Dulles żądał odrzuce- 
nia propozycji pokojowego zjedno- 
czenia Korei Północnej i Południo- 
wej. 

w ciągu wielu miesięcy Li Syn 
Man i jego klika niejednokrotnie 
skladali wojownicze oświadczenia, 
wskazujące jasno na ich agresywne 

lany skierowane przeciw Korseń- 


p 
czył sie zwyciestwem Bułzarii 7:1, |skiei Republice Ludowei Lë Syn 
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Ca, oświadczył, że nie pozwoli sobie 
na odpoczynek dopóty, dopóki Korea 
nie będzie „zjednoczona”, Miał on 
na myśli „zjednoczenie* pod kon= 
trolą reakcyjnych marionetek, dzia- 
łających na rozkaz Waszyngtonu. 
Nąstępnie wyraził przekonanie, że 
uzyska wszechstronne poparcie ame 
rykańskie dla swych wysiłków, zmie 
rzających do podporządkowania ca- 
lej Korei panowaniu imperialistycz- 
vemu. 


19 czerwca, gdy Dulles przybył do 
Seulu, Li Syn Man poszedł jeszcze 
dalej, przemawiając w „Zgromadze- 
niu Narodowym, Wezwał on da za- 
ciętej wojny przeciw Korei Północ- 
nej. Również przewodniczący „Zgro 
madzenia Narodowego“ Korei Połud 
niowej składał podobne oświadcze- 
nia, nawołujące de rozpętania woj- 
ny. 

Korespondent „New York. Times" 
— Sullivan zmuszony był przyznać 
26 czerwca, że „wszystkie wypowie- 
dzi o wojnie pochodzą od przywód- 
ców południowo - koreańskich". Przy 
paominając przemówienie Li Syn Ma- 
na, wygłoszone 1 marca,Sullivan pi 
sał: „W szeregu wypadków Li Syn 
Man dawał do zrozumienia, że jego 
armia rozpocznie ofensywę, gdy tylko 
Waszyngton wyrazi swą zgodę”, 


jawnia te świadome plany i wprowa 
dza je w życie. Atak marionetkowego 
rządu południowo - korenńskiego na 
Koreańska Republikę Ludowo - De- 
mekratyczną, w wyniku prowokacji 
rządu USA — był posunięciem doka 
nanym z premedytacją przez Stany 
Zjednoczone i obliczonym na to, by 
stworzyć dla Stanów Zjednoczonych 
pretekst do inwazji na Foórmozę, Ko- 
reę, Vietnam i Filipiny. Jest to, ści- 
‘éle mówiąc, dalszy akt interwencji 
imperializmu amaerykańskiego w spra 
wy Azji. ' 

W imieniu eentralnego rządu ludo 
wego Chińskiej Republiki Ludowej 
oświądczam, że — niezałeźnie od te- 
go, jaką formę przybierze akcja im- 
perialistów amerykańskich, — fakt, 
że Formoza jest częścią Chin, pozo- 
stanie na zawsze niezmienny. Jest to 
nie tylko fakt historyczny, lecz zo- 
stało to potwierdzone w deklaracjach, 
ogłoszonych w Kairze i Poczdamie o- 
raz zostało potwierdzone przez Toz- 
wój wydarzeń po kapitulacji Japo- 
nii. Cały nasz naród będzie z całą 
pewnością jednomyślnie walczył do 
zwycięstwa o wyzwolenie Formozy 
spod ucisku *'abresorów amerykań- 
skich. Naród chiński, który pokonał 
imperializm japoński i Czang Kaj- 
szeka — najmitę imperializmu ame- 
rykańskiego — osiągnie niewątpli- 
wie zwycięstwo w dziele wyparcia 
agresorów amerykańskich i odzyska- 
nia Formozy i innych terytoriów ña- 
leżących do Chin. 

Centralny rząd ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej wzywa wszystkie 
narody świata, miłujące pokój, spra 
wiedliwość i wolność, a w szczegól- 
ności wszystkie narody uciskane i lu- 
dy Wschodu, by powstały jak jeden 
mąż i powstrzymały nową agresję 
imperializmu amerykańskiego na 
Wschodzie. Agresja ta może się za- 
kończyć całkowita klęską imperialz- 
mu, jeżeli nie ulegniemy groźbom, 
lecz stanowczo zmobiliżujemy szero- 
kie masy ludu do udziału w walce 
przetiwko agresorom wojennym: 

Naród chiński wyraża swg sympa- 
tię i podziw dla narodów Korei, Viet 
namu, Filipin i Japonii, które rów- 
nież są ofiarami agresji Stanów Zjed 
noczónych i również walczą przeciw- 
ko niej. Naród chiński wierzy głębo- 
ko, że wszystkie narady uciskane i 
ludy Wschodu sa niewątpliwie zdolne 
do zniszczenia raz na zawsze nik- 
czemnych i znienawidzonych amery- 
kańskich agresorów imperialistycz- 
nych w poteżnym płomieniu walki o 
niepodległość narodową. 


Polska idzie po nowej drodze — 
mówił Aleksiej Surkow, Wiele trze- 
ba na tej drodze zdobywać, wiele 
też trzeba odrzucić, zmieść, 

My mamy poza sobą 338 lata pracy 
i walki o nowe życie i nowego czło- 
wieka.. Nie mamy prawa ukrywać 
naszych doświadczeń. Doświadcze- 
nia ludzi radzieckich zdobyte w wa! 
ce o nowego człowieka, o wytrze- 
bienie z człowieka wilka i wykrze- 
sanie uczuć miłości, braterstwa, 
przyjaźni do narodów — utrwalone 
jest m „in. w literaturze. 

„Przemówienie przepojone  głębó= 
kim przekonaniem w zwycięstwo 
idei przyjażni i braterstwa między 
ludami, zwycięstwo socjalizmu, ca- 
kończył literat radziecki, życząc bH- 
downiczymm Nowej Polski i Nowej 
Warszawy jeszcze wspanialszych 
sukcesów w dziele zbudowania Pol- 
ski pięknej, mocnej i szczęśliwej, 


Zebrani hucznie oklaskują słowa 
Surkowa, wznasząc okrzyki na 
cześć wieczystej przyjaźni bratnich 
narodów, na cześć Wodza całej po- 
stępowej ludzkości, Chorążego Po- 
kojn i Postępu — Józefa Stalina, 
na cześć przywódcy mas pracują- 
cych Polski, przewodniczącego 
PZPR Prezydenta Bolesława Bie- 
ruta. 

W imieniu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i stronnictw pô- 
Htycznych powitał zjazd 1 sekre- 
tarz WKW PZPR tow. poseł Bo- 
dalski, 

Ostatnie słowa mówcy, „Uczyć się 
będziemy od WKP(b) i Towarzysza 
Stalina wierności idei marksizmu - 
leninizmu. Wierni tym zasadom 
zwyciężymy w walce o pokój i socja 
lizm” — wywołują huczne, 'długo 
niemiknące oklaski. 

Pa krótkim przemówieniu przed- 
stawicielki Ligi Kobiet ob, Rybar- 
czyk referat pólityczno = ideołogicz- 
ny wygłosił członek Rady Naczeinej 
TPP-R sekretarz KC PZPR, tow. 
Edward Ochab. 


Polska Zjednoczona Partia Robot- 
nicza, stronnictwa polityczne, rząd 
Polski Ludowej, przywiązują dużą 
wagę do pracy Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej — stwier 
dza tow. Ochab. - 

Upowszechniając doświadczenia 

ZSRR, organizacje TPP-R przyczy- 
nią się do pogłębienia przyjaźni obu 
narodów, przyjażni, która jest jed- 
nym z ważnych czynników zwycię- 
stwa w walee a pokój i socjalizm, 
r Ostatnie słowa mówcy zagłuszają 
okrzyki: „Niech żyje wieczysta przy 
jażń polsko - radziecka, niech żyje 
Wódz mas pracujących całego ówia= 
ta Józef Stalin, niech żyje przywód- 
ca mas pracujących Polski — Bo- 
lesław Bierut“, 


Uroczyste przyjęcie 
w Ambasadzie w Moskwie 


dla delegacji rządowej RP 


MOSKWA (PAP) — W dniu 28 
czerwca br. charge d'affaires R. P. w 
Moskwie J. Zambrowicz wydał przy- 
jęcie na cześć delegacji do spraw go 
spodarezych Rządu R. P. z wicepre- 
mierem tow, Hilarym Mincem na cze 
le. za” 

Ze-strony radzieckiej na przyjęciu 
obecni byli m. in.: wiceprezes Rady 
Ministrów ZSRR — Mikojan, mini- 
ster handlu zagranicznego ZSRR — 
Mienszykow, minister komunikacji 
ZSRR — Bieszczew, marszałek Związ 
ku Radzieckiego — Budionnyj, wice- 
minister spraw zagranicznych ZSRR 
— Ławrentiew, wiceminister handlu 
zagranicznego ZSRR — Łoszakow, 
wiceminister przemysłu węglowego. 
ZSRR — Onika. 

Przyjęcie odbyło się w niezwykłe 
serdecznej atmosferze, 


Masy pracujące wsi 


podjęły ape! kolejarzy z Ta 


WARSZAWA (PAP). W od- 
powiedzi na apel załogi węzła ko 
lejowego w Tarnowskich Górach 
— tysiące chłopów, robotników 
PGR i pracowników spółdzieł- 
cześci wiejskiej, podejmują zobo 
wiązania produkcyjne, które przy 
śpieszą marsz wsi polskiej do sa 
cjalizmu. 


M. in. robotnicy zespołu PGR Le 
szcze w woj. bydgoskim, na nara- 
dzie produkcyjnej powzięli uchwa- 
łe, w której dla uczczenia rocznicy 
Manifestu PKWN zobowiązują się, 
zakończyć żniwa na 6 dni przed u- 
stałonym terminem. Jednocześnie 
załoga tego zespołu wezwała wszyst 
kich robotników rolnych, zatrudnio 
nych w PGR w okręgu bydgoskim 
— do współzawodnictwa w spraw- 
nym i terminowym przeprowadze- 
niu tegorocznej kampanii żniwno- 
omłotowej. 

Instruktor Spółdzielczego Ośrod- 
ka Maszynowego w Ostrowi Maz. 
— Stefan Jankowski, złożył w imie 
niu podległej mu grupy zobowiąza 
nie wybudowania do dnia 22 lipca 
2 szop dla maszyn rolniczych z tzw. 
słomolitu, który jest ogniotrwały i 
kilkakrotnie tańszy od innvch ma» 


teriałów budowlanych. Jednocześ- 
nie ob. Jankowski wezwał do podej 
mowania podobnych zobowiązań in 


rnowskich Gór 


struktorów SOM z okręgów: lubel 
skiego, łódzkiego, 
olsztyńskiego. 


białostockiego i 


Tysiące ponadplanowych ton węgla 
wydobędą górnicy Śląska 


dla uczczenia Święta Odrodzenia 


WARSZAWA (PAP) — Dla ucz- 
czenia Święta Odrodzenia Polski, mi- 
liony ludzi pracy we wszystkich czę 
ściach kraju przyśpieszają realizację 
zadań produkcyjnych pierwszego ro- 
ku planu budowy podstaw socjalizmu. 
We wszystkich kopalniach, hutach 3 
fabrykach, w stoczniach, portach i na 
budowach, w spółdzielniach produk- 
cyjnych i ośrodkach maszynowych 
lud polski świadomy przełomowego 
znaczenia historycznego Manifestu 
PKWN dła rozwoju Polski Ludowej, 
daje gospodarce narodowej nowe mi 
liardy zł oszczędności, przedtermino- 
wo oddaje do użytku nowe domy i 
zakłady produkcyjne, y 4 

Szczególnie poważne. zobowiązania 
produkcyjne podieli sórnicy z kopal- 


ni „BYTOM“ i „RODZIANKÓW”, z9 
botnicy zakładów w Kędzierzynie nā 
Górnym Śląsku oraz robotnicy bu- 
dowilani „Krakowa i robotnicy Wy- 
brzeża. l 

Załoga kopalni „BYTOM“ poprzez 
podniesienie stopnia wykorzystania 
górniczych maszyn i zwiększenia wy 
dajności pracy do 22 lipca da 5.600 
ton węgla ponad plan. 

W kopalni „RODZIANKÓW* gór 
nicy przodowi Płaza, Glane, Duda,' 
Jasiok, Głogowski i inni zobowiązali. 
się wydobyć dodatkowo do dnie Świe 
ta po 100 ten węglą każdy, Górnicy. 
kopalni „CZELADŹ* przez upłynnie= 
nie remanentów dadzą gospodarce na. 
rodowai przeszło 2 miłn. zł oszczęd= 


| ności. 
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łchoźników radzieckich 


Czerpiemy wzory z osiągnięć ko 


Wieś polska maszeruje do socjalizmu 


Doświadczenia życia wykazują wyższość gospodarki uspołecznonej nad indywidualną 


Niedawno obradówał w Łodzi 
I Zjaza pionierów spółdzielczości 
produkcyjnej z terenu naszego woje 
wództwa. Zadaniem Zjazdu była 
wymiańa doświadczeń, mająca na 
celu usprawnienie pracy spółdzielni 


produkcyjnych, omówienie spraw 
dalszego ich rozwoju, przeprowa- 
dzenie oceny ich pracy na prze- 


strzeni ostatnich miesięcy oraz 74- 
poznanie uczestników z ogólno=kra 
jowym dorobkiem na odcinku spół 
dzielezości produkcyjnej. 

W ciągu 4 miesiecy. które minełv 
od I-go Zjazdu. sbółdzielnie prodalt 
cyjne naszego województwa wzbo- 
gacone doświadczeniami wyniesiony 
mi m tegó Zjazdu, uległy poważne- 
mu wzmoćnieniu dzieki zastosowa- 
niu planowości w gospodarowaniu. 
dzięki ostatecznemu załatwieniu 
sprawy wkładów inwentarzowych 
wprowadzeniu dniówek obrachun= 
kowych oraz zwiększeniu sprawno- 
organizacyjnej Wyrazem tegn 
były doskonale i przed terminem 
przeprowadzone siewy wiosenne we 
wszystkich niemal spółdzielniach 
produkcyjnych. póoczynających ju? 
wykazywać w mraktyce wyższość 
gospodarki zespołowej nad indywi- 
dualną. Chłopi. gospodaruiacv in- 
dywidualnie. bacznie obserwują po 
czynania spółdzielni produkcvinych 
Wzorowa gospodarka w snóldzie|- 
niach najbardziej ich przekonuje 


ści 


Wynikiem tego jest powstawanie 
wciaż nowych spółdzielni Na dzień 


1 kwietnia br. mieliśmv ich 38, a 
dzisiaj mamy już 4. Prócz tego. w 


zareje= 
dalszych 


nejbliższym czasie zostanie 
strowanych kilkanaście 
spółdzielni. 

Na naradzie wysłuchano wynpód: 
wiedzi chłopów z województwa põ- 
znańskiego na temat ich pobytu w 
Związku Radzieckim. Wysłuchano 
również cennych wskazówek przed: 
stawiciei spółdzielni  produkcyj= 
nych z województwa wrocławskie= 
go. Przybyły na naradę kierownik 
Wydziału Organizacyjnego KC | 
członek KC PZPR tow. Władysław 
Dworakowski omówił sytuację na 
odcinku spółdzielczości produkcyj- 
nej w Polsce, ze szczególnym u% 
względnieniem jej rozwoju w woje 
wództwie łódzkim. 


Nasze osiągnięcia 


Dużo { chetnie mówil uczestnicy 
dyskusji o osiągnieciach swych spół 
dzielni produkcyjnych. w których 
wzrosło: poczucie obowiążku I kalek 
tywnej odpowiedzia!lności. 

Uzyskaliśmy znacznie lepsze plo- 
ny niż indywidualni gospodarze — 
oświadczył tow. Eugeniusz Kwiatek, 
przewodniczący spółdzielni produlk- 
cyjnej w Grochowie, pow. kutnow- 
skiego, Na odrębnych gospodar- 
kach zbieraliśmy z 4 ha 22 kwintale 
zboża, a w spółdzielni nawet z 1 ha 
csiągniemy znacznie wiecej Mimo, 
że jest nas niewielu, potrafiliśmy 
tego roku własnymi siłami dodatko 
wo uprawić 18 ha łąki. która była 


nieużyikiem,  remontujemy -także 
we własnym zakresie budynki go 
spodarcze. 
A inne osiągnięcia? 
Zelektryfikowaliśmy wieś, posta- 


wiliśmy szkołę, mamy telefón, prze 
prowadzamy melioracjeę — wyllczał 
tow. Sokołowski z Gałkówka. Ghlo- 
pi nasieoraz licznieji coraz chętniej 
zaczynają czytać. Gromadzą się w 
nowej świetlicy, będącej naszą ra- 
dością i dumą. 


Dążymy do przyciągnięcia 
mało i średniorolnych 
chłopów 


TOW. EUGE 


przewądurczący 


VIUS KWIATEK 


spółdzielmi predukcyj* 
nej w Grochowie pow. kutnoteskiego. 


Na tym odcinku wiele spółdzielni 
produkcyjnych nie spełniło swytn 


zadań, oddzielając sie od chłopów 
mao i średniorolnych, nie należą- 


eyvych 85 spółdzielni Przyznaje to 
tow. Kwiatek stwierdzając. że człon 
kowie spółdzielni produkcyjnej w 
Grochowie, pochłonięci pracą, za- 
pomnieli zupelnie o tych, którzy się 
jeszcze dzisiai wahaja, a jutro już 


ostatecznie przekonani, mogą się 
stać gorliwymi spółdzieleami. 

— Najbardziej przekonało by ich 
życie, stwierdził low. Suski, I sekre 
tarz KP w Łowiczu. Ale my odgro- 
dziliśmy się od reszty wsi, chociaż 
tę resztę stanowią dobrzy, zwłąza- 
ni z nami kłąsowo chłopi. I zapom- 
nieiśmy, że bagacz wiejski wyzys- 
kuje skwapliwie taką sposobność i 
śe tylko całkowiić przyciagniecie do 
nas średnio i małorolnych chłopów 
bedzie stanowiła Ostateczny cios dla 
kułaka. Najważniejszym naszym 2» 
daniem — kończy tow. Suski — jes 
naprawienie błędów. popótnionych 
dotychczas w walce o pozyskanie 
wahajacvch się jeszcze chłopów ma 
ło i średniorolnych. 

Istnieją jednak i takie spółdziel- 
mie produkcvjne, gdzie towarzysze 
zrozumieli już istotę układu siłklasc 
wych na wsi i zatroszczyli się 0 
przyciągnięcie do spółdzielni chło- 
nów. stojących jeszcze poza gospo- 
darka zesnołowa. Świadczy 6 tym 
wtpowiedź ob, Andrzeja Szmymsnka 
2 Bąkowej Góry pow. radomszczeń- 
skiego. 

— My ze swej strony stale mte- 
liśmy na uwańze tych chłonów któ 
rzy nie należeli do spółdzielni, Ciąs 
le z nimi rozmawialiśmy | skutki 
tego są widoczne. gdyż od lutego br 
dobrowolnie zgłosiło się do nas jes? 
üze 12 chłopów mało i średniorol- 
nych. 


Dn'ówka obrechunkowa 


warunkiem dobrobyłu 
członków spółdzielni 


Nie wszystkie zarządy spółdz elni 
produkcyinych dawały sobie radę z 
właściwym stosowaniem oablicza= 


niem dniówki obrachunkowej Jak 
wynika z wypowiedzi wielu mows 
ców sposób obliczania dniówki 0- 
brachunkowej anawet jej znaczenie 
nie są jeszcze dla nich dostatecznie 
jasne, A słuszple stwierdził tow. 
Czajkowski z CES „Samopomoc 
Chłopska", Że najsprawiedliwszą wy 
ceną pracy jest właśnie dniówka o- 
brachunkowa, Praktyka wykazała, 
że przy wyznaczaniu dniówsk obf: 
chuhkowych, spółdzielnie produkcvj 
fe nie stosuja przewidzianych norm, 
co obniża wydajność pracy. Oczy 
wiście, przy rozwiązywaniu tego za- 
gadńieńia musi przyjść z pomocą 
spółdzielniom - produkcyjnym gen- 
trala Rolniczych Spółdzielni. 


Przygotowania do żniw 


„Wszyscy jesteśmy do żniw pry- 
gotowani*, stwierdzali przemawia” 
jący. 

Gruntownie opracowaliśmy plân 
akcji żniwnej, Sprzęt zbóż zakończy 
my w ciągu 4—6 dni. Obsiejemy 30 
ha ziemi mieszankami pastewnymi, 
powiedział ob. Jan Florek z Kon- 
stantynowa pow. radomszczańskie- 
go. 

— Do 22 lipca zobowiązujemy się 
ukończyć żniwa i podorywki na pū- 
plony wykonać we wszystkich spół- 
dzielniach na terenie naszego powią 
tu — oświadczył tow. Blando z Puñs 
stwowega Ośrodka Maszynowego W 
Rawie Mazowieckiej, i 

— Wypełniliśmy plan  zasiewów, 
teraz całkowicie przygotowani jes- 
teśmy do żniw — stwierdził tów, 
Bienias ze spółdzielni Kontrewezrs 
pow. łódzkiego, 


— Przegrowadzenie przygotowań 
do żniw pozwala przypuszczać, że 
tegoroczne zbiory będą jeszcze jed- 


nyi dowodem wyższości gospodar- 
ki zespołowej nad indywidualną — 


powiedział tow. Antoni Sójka z Wil- 
kowie, pow. rawsko - mazowieckie- 
go. 

Dzielimy się 
doświadczeniami 


Członkowie spółdzielni produkcyj- 
7 z województwa wrocławsk'ego 


dstawili zebranym cenne do- 
świadezenia które wynieśli; ze swej 
gracy na qdcinku spółdzielczości pro 


dukey inej. 


TÓW. SATORA MARIA 


członek zarządu suótdstełni produkcyje 


nej im Prolearigim w Stoszycach 
pow. i woj. wrocławskie, 
Tow. Maria Satora — członek za- 


spółdzielni produkcyjnej im 
tariat* w Stoszycach bow. wra 
kiego, stwierdza, że entuzjazm 

árna praca dają wielkie wyni- 
„ My właśnie ż tym entuzjazmem 
przystąpiliśmy do pracy i dzisiaj na- 
sza spółdzielnia jest jedną z najle- 
pszych w woj. wrocławskim. Zaczę- 
liśmv pracę prawie z niczego: póią 
zsiane; brek: tnwentarza: anat- 
żywego. Wytrwałym wysił- 


rządu 
„role 


kiem, nie oglądając się na to, co 
nam kto da. doszliśmy do dobroby*= 
tu. Pamiętam, mówi dalej tow. Sa- 
tora, że wozy ze zbożem | Siariem 
ciągneliśmy sami, a dzisiaj posiąda- 


my już wystarczającą liczbę koni. 
Dzieki oflarnej i zgodnej pracy 
wszystkich członków, dochody nasze 
stałe wzrastały, a dzisiaj w zupeł- 
ności zaspakajamy swe potrzeby. 


Wspaniały rozwój 
wsi radzieckiej 


Burzliwie oklaskiwang chłopów z 
województwa poznańskiego, którzy 
przybyli na na arate, aby podzielić się 
wrażeniami z pobytu w Związku Ra- 
dzieckim. 


— To, co tam ujrzałam, przeszło 
wszelkie moje oczekiwania — oświad 
czyła tow, Maria Radkowska ze spół 
dzielni produkcyjnej „Zgoda“, pow. 
Strzelce Kralńskie woj, poznańskie- 
go. 

6 kołchozów, a 


śmy 


najbardziej podobał mi "się kołcho2 
„Nowe życie" w okręgu kijowskim 
gdzie gospodarują prawie same ko- 
biety. Kołchoz ten, zniszczony przez. 
nitlerowców. został całkowicie odbu 
dowany. Zboża, inwentarz żywy tsk 
piękne, jakich jeszcze nie widzia- 
łam. Wszyscy kolchoźnicy mieszka- 
ja w ładnych. schiludnych dwunokó- 
jowych domkach i żyłą w pełnym de 


statku. Na obiad wszyscy przyje?- 
dżają z pola samochodami tobek 
est wzorowo urządzony i czysty 


dzieci znajdują tam troskliwą | fā- 
chowa opiekę, Kołchoz ten jest prze 
konywujacym dowodem, że korista 
umie równie dobrze ' gospndarzyć 
jak mężczyzna, 

Podóbało mi się Ro Bdaco wana 1 
życie, jakie prowadzą kołchożnicy w 
Związku Radzieckim Twórcza ora- 
te łącz4 oni z radością. a nade 
wszystko kochają swoją ojczyznę, bę 
dącą ich dumą. 


Chłopi województwa 
łódzkiego - budowniczymi 


socializmu 


Narada wniosła wiele nowego 
i twórczego do dotychczasowych 
doświadczeń chłopów. Przyspa- 
rzyła im wiedzy o źycłu społ: 
dzieini pradukcyjnych innvch 
województw. a przede wszystkim 
dała im wiedze o życiu kołchieź- 
ników radzieckich. Wskazzła 
właściwe drogi dla naszej spól- 
dzielczości na obecnym  etahie 
uzbroiła chiepów do walki z wro 


giem klasowym, zmobilizowała 
ieh do powiekszenia ilości gospe 
darstw zespołowych i do pəd- 
wyższenia ich poziomu. 
Wyczerów jaca bszerna. Krytycz- 
ma i samokryłyczna dyskusja, z któ- 
powyżćj podaje! my jedynie tra- 
amenty. udowor że zorganizowa 


ni ży | 
chłopi województwa łódzkiego EA 
o i szybko kroczą naprzód ku no- 


zospoadarstw 
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Narada pionierów 


spółdzielczości produkcyjnej w Łodzi 


RAREN 


Prezydium 


zarządów spółdzielni 


je produkcyjnych 


Chłopi z uwaga przysłuchuiją się przem v 


Berzóky dnia 


| a 
[3 
Ę życiu wsi. 


Oi! „Wału pomorskie: 


ka i walcząca u jej boku I Armia Woj 
ska Polskiego sforsówuły umocnienia 
„Wału pomorskiego 30 marca wyzwo 
lony został Gdańsk... Po przeszło 5=let 
niej okupacji faszystowskiego najeźdźcy, 
załopołała 
Tym razem na zawsze. 


białoczerwona flaga znowu 
nad Bałtykiem. 

Stanęliśmy nad Bałtykiem mocną sto- 
pa. Już pie na wąskim, stukilkudziesię 
ciokilonetrowym pasie, z jednym por- 
tom — Gdyńig, lecz na przeszła 500 ki- 
lonietrawym wybrzeżu, ciązngcym się od 
Szczecina po Elblag. Staliśmy się pañ- 


11 lutego 1945 roku Armia Aj 
| 
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Pańsiwowe Zakłady $ 


+„sozmaTEŚMNZAKARURNEK zasDOZOEŁUGOLZZAUCZAEN4AEZZ 


va 


stwem ò szerokim dostępie do morza w 
całym tego słowa zmtczęnin, 


Od. tych histaryczagch chwil dzieli 
nas okres pięciu lat. pieęcin lat wytężo- 
nej, uporczywej pracy nad morzem i 


na morzn, pracy Uwieńczonej 4olbwzymi- 


mi sukcesami. Przypomnijmy tylko so 
bie, jak wygłądały nasze porty w r 
1645, 


Gdańsk byl prawie całkowicie znisz- 
czony, a jego urządzenia portowe zosta 
ły zdruzgatane w 85 firacentach, W Gdy 
ni hiderowskie hordy 75 pras 
cent falochronów i 58 procent nabrzeży. 


zburzyły 


s4ak+ur+M2A, 


Szkoleniowe 


- umożliwiaję inwalidom zdobycie zawo u 


Państwowe Zakłady Szkolenia 
Inwalidów w roku szkolnym 
1950-51 będą przyjmowały na szko 
lenie inwalidów w następujących 
działach:  ślusarsko - mechanicz= 


PZPB im. Stalina 


Z właściwym 


spotkała sie korespondencja tów. 
Bartczaka z PZPB im. J. Stalina, | ; 
wyłykająca usterki W poczynaniach 


Komitetu Współzawodnictwa Nowej 
fTkalni Rada zakładowa tyeh zakia 
dów przyznała słuszność wywodóm 
tow. Bartczaka i przystąpiła już do 
ożywienia działalności wspomniane- 
£0 komitetu. Komitet zobowiązał się 


założyć w najbliższych dniach ga- 
błotki z  podohiznami wybitnych 


przodowników pracy właz z wynika 


mi ich osiągnięć, Poza tym każdy 
współzawodniczący będzie mógł każ 
dej chwili otrzymać od referenta 


współzawodnictwa dokładne dane w 


sprawach produkcyjnych. 


Cewka Nr 1 


Również zostały wyciągnięte nā- 
jcżyte wnioski z korespondencji tow. 
Dobrzczyńskiego. omawiającej złą 
politykę kadr, stosowaną w „Cewce 
Nr 1. Zarówno epzekutywa organ. 
podstawowej, jak ij yada zakładowa 
stwierdzają, že poczyniły poważne 
błędy, które wynikły głównie z bra 
ku współpracy z kierownictwem za- 
ki.dów. 


Centralny Zarząd 
Przemysłu 
Gastronomicznego 


Tow. 


wskazywał w swej 


ustosunkowaniem | 


z dnia 17. 6. br. na nierównomierną 
sieć punktów zbiorowego żywienia 
w Łodzi. ,PG przesłał nam w tej 


jaśnienie, uznżjące, że 
a tych placówek w pół- 
E ania miasta oraz na pë- 
zbyt mała. CZPG po- 


BÓL nej 


feriach jesz 
siada już zapewnienie Prezydium 
MRN, że wkrótee uzyska od Wy- 


dzia łu Kwaterunkowega dalsze przy 
działy lokalowe, a wówczas przystą 
pi natychmiast do urządzenia przed- 
BEROAN W stronómicznych w tyen 
punktaci iasta, które ich brak od 
czuwają dotkliwiej, 


PZPB im. Dzierżyńskiego 


Dzieki krytycznym  koresponden- 
cjom tow. A. Pileckiego z PZPB jm. 


F. Dzierżyńskiego wiele już zmieni 
ło się tam na łepsze. Wyniki współ 
zawodnictwa pracy są umieszczane 
na widocznym miejscu, przeprowa- 
dza się remont zgrzebłarek, zwiasz- 
cza wymienia się zużyte „cholewy”, 
przystąpiono również do zakładania 
instalacji wentylacyjnej, 


PZPB im. Szymańskiego 


Tow. Giegalska wskazywała w ko 
respondencji z dnia 8 bm. pt. „Nie- 
dbalstwo odbija się ujemnie na fa- 
kości produkcji”, że w PZPB im, Cz. 
Szymańskiego na skutek częstych 
wypadków mieszania watku o różnej 
numeracji obniża się jakość produk- 


Gągolewicz z PZZPP Nr 1licji. Jak nas informuje dyrekcja tych 
korespondencji | zakładów, 


bo eruntownvm zbadania 


sprawy ustalono, że całkowitą winę 
za wymienione karysodne fakty lek- 
ceważenia produkcji ponoszą nie- 


które układaczki. Wobec winnych 
zastosowano konsekwencje służbowe. 
* * 


* 

Tow. J, Cichocka 
zakładów podawałą 
myślnego niszczenia 


z tych samych 
wypadki bež- 
cennego papie- 


ru, używanego do opakowania 0 
snów, Dyrekcja zakładów w swym 


wyjaśnieniu stwierdza, że słuszne 
spostrzeżenia korespondentlci pomo- 
ga do zlikwidowania jawnego marno 
trawstwa. Wydano już poleceńie per 
sonelowi technicznemu, aby zwolnio 
ny papier natychmiast zwracać do 
przewiekalni i tam po przebraniu 
używać go powtórnie do owijania 
osnów. 


Centralny Zarząd 
Przemysłu Odzieżowego 


Właściwe wnioski wyciagnięto 
również z korespondencji tow. Cy- 
bulskiego, z dnia 13 czerwca pt. „Ka 
rygodne lekceważenie pracy”. Kores 
pondent zwracał uwagę na fakty 
złego planowania pracy w przemyśle 
odzieżowym. CZPÓ w swej odpowie- 
dzi stwierdza, iż przytoczone przez 
korespondenta fakty najzupełniej od 
powiadają prawdzie. W sprawie tej 
zostało już wszczęte dochodzenie 
przez Naczelny Inspektorat Kontroli 
CZPO. Winni niedopuszczalnego mar 
ńotrawienia ludzkiej pracy zostaną 
pociągnięcji do najsurowszej odpo 
wiedzialności. 


iska 34-39 i 


mechaniki 
stracyjno-han 
eń teg hnicznych i 


nym, spawalniczy 
precyzyjnej, 
dlowym, kreśl 


budowlanych ligatorskim, ga 
lanterii drzewne skórzanej, ry- 
mąarskim jiewiarskim, krawiec- 
twa damskiego. bieliźniarskim, 
ogrodniczym, szewskim i czapni- 
czym 

Państwowe Zakłady Szkolenia 


Inwalidów znajdują się w następu 
jących miastach: Poznań (Waw- 
rzyniaka 45), Wrocław (Wałbrzy- 
Inwalidzka 17-19), 
Przemyśl (Tatarska 4), Slupsk 
(Szczecińska 82), Lębork (Krzywo 
ustego 21). 

Inwalidzi. przebywający w Za- 
kładśch szkoleniowych. otrzymu= 
ja bezpłatnie zakwaterowanie. 
wyżywienie, opiekę lekarską i na 
ukę zawodu 

Bliższych informacji udzielają 
referaty pracy i pomocy społe: 
cznej, rad narodowych, oddziały 
ZUS, ubezpieczalnie społeczne 0= 
raz koła Związku Inwalidów Wo 
jennych RP (SW) 


anioni 

-—— -oe 

nR 4 
W Śzezecinie 106 proint  Viesda | 
opustoszałe, wejścia dò porn w | 


sony zablokowane wraha ratglaty 
statków, zaś dworce i vuoky pyadi 
niemal całkowii 


kowe rn ato s 

A dzisiaj — po pilu le'sce? Tyle 
śiaj, możemy ze üsu dumna swir- 
dzić, że nie tylka odt otas fr roty 
gospadarkę morską, a Pils ją 
na poziomie enacznie wyt, ŚM 
była kiedykolwiek, 1969 poriy 
polskie przeładowały «1478 mi ts- 
waróową niż w najlep apei 
wojennych. Gdańsk j roio 400 
tysięcy mieszkańców, +) ś60 tee 
sięcy, Wzniesiona n tie | Werrdze 
hia portowe, wybud w rowy busa 
przeładunkowy w Sro de W esk 


kim tempie prowadze o je prosbade: 


wa portu szczeciąsk "o. bra w 
zeń największy i ETE TREAT ET 
port nad Bałtykiem. wiemy 4 te 
gułarnych linii marsk 1, lv segch ric 
sze porty ze, wszystk © koniyrefiuai 
Polskie statki handłow* «65% neig 
ohsłagę jeszcze jedńcj Hut Aa ndk 

Hong-Kong. Nasze sam laja jaś 
od roku pełnomorskie sh vints 
weglowce, Rozwijaję © 45 iw SA 
na rok flota rybacka, *1ore] rdnoou 
dacierają do wybrzeż: Uluu0l. dówe= 
czę krajowi dziesiątki 195 tom %b 
Nasze porty obsługują nie rike neksi 


handel zagraniczny, ale również i kraje 
demokracji lndowaj, szczególnie Czecha 
słowację oraz Węgry. 


Zjednoczonym wysiłkiem wszystkich 
ludzi pracy, tysięcy marynarzy, rybaków. 
pracowników portowych i stoczniowych 
budowniczych Polski Ludowćj — w opir 
cin o doświadczenia Związku Radzisg- 
kiego i radzieckich ludzi morza, umać- 
nianiy naszą gospodarkę morską, reali- 
zująe na tym odcinku zadania, jakie 
przed nami postawił Plan 6-letni — sta 
ły wzrost produkcji okrętowej, dalszy 
rozwój uspołecznionego rybołóstwa, trzy 
krotne zwiększenie tonażu floty handlo 
wej. (J. K3) 


1 


Biblioteki miejskie 


w _okresi 

Pze ium RA wej w Boi 
— Wydział Oświaty — podaję do wia 
domości, iż wzorem lat ubiegłych w 
okresie wakauji biblioteki miejskie bę 
dą czynne, jak następuje: 

1, Miejska Biblioteka im. Ludwika 
Waryńskiego od i lipta do 16 wrze. 
śnia — od poniedziałku dò piątku 
włącznie w grdzinach od 13 do 18 w 
soboty od 9 do 14; 

Rejonowe Wypożyczalnio — w iptu 
i siermiu — w poniedziałki, środy 
i piątki w godz, zwykłych t, j, od 


5 do 20, 


e wakacyjnym 


Rej, Wypożycz, Książek dla Dzień 
i Młodzieży — w lipom nie 
czynne, w sierpniu czynne w ponia 


działki środy i piatki, w godz, zwy. 
kłych, t j od 13 do 16, 


P r 
Z życia ZAMP 
UWAGA ZAMP-owcyl Dnia 1 Iip. 

ea w lokalu U,Ł, przy ulicy Kopernika 

55 6 godz, 18, odbędzie się zebranie 

ZAMP, Koła Nr 4 Wydziału Prawą, 


4Obecność obowiazkowa. 


<4 
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ZGON JULIANA EJSMONDA 
Zrańiony śmiertelnie w katastro- 
fie-automobilowej znany poeta Ju- 
Ean Ejsmońd zmarł w dniu posz 
szym: w Zakopanem. 


WYBUCH 

W FABRYCE WODY SODOWEJ 
W fabryce wody sodowej przy ül. 
Aleksandryjskiej 26 nastąpił wybuch 
gact., 37 letni robotnik Marcin Grze 
lak w starie ciężkim przewieziony 
został: do szpitala. 


HINDENBURG 
PODRÓŻUJE PO POLSCE 


Prezydent Rzeszy Niemieckiej von 
Hindenburg. wracając e Prus 
Wschodnich ' do Berlina — wybrał 
sobie drogę przez Pomorze i Wielko- 
polskę. Pociąg Hindenburga stał 
dłuższy czas na stacjach w Gmnież- 
nie, Poznaniu i Zbąszyniu, gdzie na 
peronach zebrały się delegacje Niem 
ców polskich 


ŚLĄSK PRZECIW SANACJI 
W awiązku z kongresem Centrole 
wu w Krakowie — komuniści gór- 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 


Godz. 19,15 „Makar Dubrawa* — 
w roli Makara — Stanisław Łapiński 


PAŃSTWOWY 
TEATR IMi STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


Dziś, godz. 19,15 komedia 
re pt. „Wieczór trzech króli“, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(mł, Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-38). 
O godz. 15,15 „Niemcy“, Leona 
Kruczkowskiego z  Włodzisławem 


chąnbińskim:w roli prof. Sonnenbru 
Kasa czynna od 10—18, i od 16. 


-ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
een lokeją”, godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Albeniz“, godz. 16, 18,30, JL 
BAJKA (Franciszkańska 81) 
Program składany („Słoń i mrów- 
ba”, „Noc Noworoczna”, „Mistrz 
Narciarski”, „Kim zostanę”, „Dzie 
je jednej obrączki"), godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro- 
gram aktualności krajowych i za* 
granicznych Nr-26", 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 31 
HEL dla młodzieży (Legionów 2) 
„Postrach mórz”, godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 173) „Dziś © 
wpół do jedenastej”, godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Podróże Gulivera“ (film w natu" 
ralnych kólorach) godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Legitymacja partyjna“, godz. 18, 20 
ROBOTNIK {Kilińskiego 178) 
„Siódma zasłona”, godz. 17,30, 20 
ROMA (Rzgowska 84) — „Wieczna 
Ewa“, godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Za sie 
dmioma górami“, godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 


ai 


18, 20 
WIT (Bałucki Rynek 2) — „Dwaj 
wie FE — 18, 20, 


CZA (Piotrkowska. 108) 
gody Chico“, godz. 16,30, 18, 30, 20,30 
TATRY (w ogrodzie) — „Podróże 
Gulivera“, godz. 16,30, 18,30 20,30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Poszuki- 
Z złota”, godz. 16.80, 18,30, 


Program na 30 czerwca ' 1950 r. 

12.04 Dziennik południowy. 13,10 
(E) Pog. pt. „Żłobki w _spółdziel- 
niach produkcyjnych", 13,30 Koncert 
orkiestry rozgłośni szczecińskiej. 
14,20 (Ł) Muzyka popularna i ludo 
wa. 14,56 „Mówią książki“. 15,10 
Drobne utwory kompozytorów rosyj 
skich. 15,80 Audycja. filatelistyczna 
dla świetlic dziecięcych. 16.00 Dzien 
nik popołudniowy. 16.20 (Ł) Na bo 
iskach i bieżniach kraju. 16,25 (Ł) 
Reportaż z Jubileuszu Wł. Szcza- 
wińskiego. 16,85 (Ł) Pieśni różnych 
narodów. 17,00 Koncert dla przodow 
ników pracy. 17,45 „Migawki war- 
szawskie”. 18,15 (£) Reportaż z Za 
kładów Dziewiarskich im. T. Dura 
cza. 18,257 (Ł) Koncert życzeń. 18,45 
„Szpilki“ — audycja satyryczna. 
19.00 Muzyka symfoniczna. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Pieśni do 
słów Puszkina w wyk, L. Nowosada. 
20.55 Muzyka taneczna. 21,30 
„Wszechnica Radiowa“, 22.15 Kona 
— Transmisja z. Budapesztu. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 
Iznaceżo Paderewskiego 


23,15 Utwory || 


Co pisała prasa łódzka w. dn. 30 czerwca 1930 r. 


nośląscy przygotowują wielkie ma- 
nifestacje antyrządowe w szeregu 
miast śląskich, Między innymi za- 
powiedziany został w Rożdżeniu - 
Szopienicach wielki wiec bezrobot- 
nych, na który ściągają grupy gór- 
ników z całego Śląska. Policja wy- 
dała odpowiednie zarządzenia. ceiem 
niedopuszczenia do antyrządowych 
wybryków. 


ŻYWA POCHODNIA W SĄDZIE 


Pracownica bufetu w Sądzie Okre 
gowym, Stefania Sempłowska, po 
przeniesieniu Sądu do now=go anya- 
chu — pozostała bez pracy. 

Sempłowska tak się przejęta czę- 
kającą ją nędzą. że w pewnej chwi- 
li oblała się naftą | podpaliła — w 
celach samobójczych. W agonii od- 
wieziono ją do szpitala. 


„POWITANIE“ ANGLIKÓW 
W GDYNI 


Z okazji przybycia do Gdyni 1 
Gdańska flotylli okrętów angiel- 


skich zaszedł smutny wypadek pobi 
cia nożem i kastetem trzech mary- 
narzy brytyjskich. 


TEATRY 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

Godz. 19.15, „Córka pani Angot". 
TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

Dziś teatr nieczynny, 
TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 125) 
Teatr nieczynny 
TEATR „PINOKIO“ 
(uł Kopernika 16) 
Widowisko otwarte pt. „Pan Tom 
buduje dom“. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Godz. 19,30. Premiera — „Rodzi- 
na Blank* według Szolem Alejche- 
ma w dramatyzacji i reżyserii Jaku- 
ba Rotbauma. 


KINA 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
Wyspa szczęścia”, 
gdz. 16,80, 18,30, 20,0 
WÓLNOŚĆ (Nap: orkowskiego 16) 
„Salawat — wódz Baszkirów”. 
godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 


„Nieodrodna córka”, godz. 18, 20,30 | 


Ze Ze sportu 


Okok 


Około 25 tysięcy widzów 


przyglądało się pierwszemu wyścigowi ulicznemu łódzkich motocyklistów 


Nagrodę Przewodniczącego Prezydium R. N. m, Łodzi tow. Minora, 
zdobyli „Budowlani“ przed „Ogniwem'* (Łódź) 


Na wirażu 


Wczoraj w Łodzi odbył się po 
raz pierwszy: moto- 
cyklowy wyścig uliczny. Impreza ta, 
zorganizowana przez Polski Związek 
Motorowy Okręgu Łódzkiego o wiel 
ką nagrodę przewodniczącego Pre- 
zydium R. N, m. Łodzi, tow. Mariana 
Minora, wzbudziła w naszym mie- 
ście ogromne zainteresowanie. Na 
Płacu Zwycięstwa zebrało się wczo- 
raj około 25 tysjęcy widzów, 


WSZYSTKO PRZESZŁO 
SZCZĘŚLIWIE 


Wyścigi przeszły szczęśliwie. Po 
mimo dużej niekiedy szybkości do- 
chodzącej chwilami do 100, a na- 
wet ponad 100 km. na godzinę i bar 
dzo trudnych wiraży przy ulicach 
Przędzalnianej i Targowej, wszyst- 
kie biegi, a było ich 6, przeszły bez 
żadnego wypadku. Z publiczności 
również nikt nie ucierpiał, bo prze 
cież lekkie obtarcie kołem, jakiego 
doznała jedna z entuzjastek sportu 
motocyklowego, wskutek swej wla- 
snej zresztą winy, nie można poczy 
tywać za poważniejszy wypadek, 
WYŚCIG ROZPOCZĘŁY „SETKI“ 

Wczorajsze wyścigi rozpoczęły się 
biegiem (na 5 okrążeń, około 6.500 
m.) maszyn najlżejszych, to jest o 
pojemności do 130 ccm. Na starcie 


Zawody lekkoatletyczne. w Zgierzu 


W dniu wczorajszym w Zgierzu 
odbyły się propagandowe zawody 
lekkoatletyczne, udział w których 
wzięli człónkowie klubów: ŁKS 
Włókniarza oraz miejscowego 
Włókniarza i Boruty. 

Wyniki techniczne: 

100 mtr, kobiet: Ciszewska (Włók 
niarz Zgierz) 14 sek, 2) Wojtasiak 
(ŁKS Wł.) 14/7 sek, 3) Mysłowska 
(ŁKS Włókn.) 14,7 sek. 

500 mtr. kobiet: Ciszewska (Wł. 
Zgierz) 1 min. 31 sek. 

Konkurencje męskie: 

100 mtr: Antonowicz ŁKS Wł) 


Do Berlina w Zielone Święta 
przybyło 100 tys. młodych Niem- 
ców, by manifestować w obronie 
pokoju. Podżegacze wojenni 90- 
stanowili urządzić  kontamanife- 
stację w Berlinie Zachodnim. Jest 
nią tzw. „kongres wolności kultu 
ry“, który otwarto 26 czerwca. 

Gdyby opublikować spis naz- 
wisk uczestników -zlotu EDJ, trze 
ba by wydać duży tom, drukowany 
drobniutką czcionką, Spis uczestni 
ków żałosnej kontrmanifestacji 
podżegaczy wojennych mieści się 
na dwóch kartkach maszynopisu. 
Gdyby natomiast ktoś zechciał za 
dać sobie trud podania charakte- 
rystyki uczestników imprezy im- 
perialistów, trzeba by wydać 
obszerny tom, w_ którym okre- 
ślenie „szubrawiec” znalazło by 
się na wiełu stronicach. 

Na „kongres w obronie kułtu- 
ry“ przyjechała grupa ludzi, któ 
ra zawodowo zajmuje się sprze- 
dażą swych umiejętności podżega 
czom wojennym. Kogóż tam nie 
ma? Jest liberał Benedetto Gro- 
ce, jest trockista Burnham, jest 
pragmatysta Dewey, : jest kolabo- 
racjonista Gide, jest faszysta An- 
dre Malraux, zdrajca włoskiej kla 
sy robotniczej, Ignazio Silone, 
jest piewca bomby atomowej, Ber- 
irand Russel, jest.. wyliczanie 
wszystkich było by zbyt nużące. 

Pstrokacizna pogladów i ekstra 


115 sek, 2) Dylikowski (ŁKS Wt.) 
116 sek., '3) Świderski (Wł. Zgierz) 
12,1. 

800 mtr.: Posćlt (Boruta) 2 min. 
42 sek. 2) Derwinius (ŁKS Wł) 2 
min. 9 sek: 

5000 mtr.: Nowak (ŁKS Włókn.) 
16,43,0. 2) Jasiński (Boruta) 16,50,6. 
3) Jania (ŁKS Wł.) 17,048. 

Skok w dal: Szyguła (Bzura Ozor 
ków) 6,53. 2) Woźniakowski (ŁKS 
Wł.) 6,85. 3) Szczepaniak (ŁKS Wł.) 
6,23. 

Sztafeta kobiet 4x 100 Włókniarz 
Zgierz 59,8, 2) ŁKS Włókniarz 61,3. 


Sztafeta mężczyzn 4x100 ŁKS 
Włókniarz 45,9, 2) Włókniarz Zgierz 
47,0. 


waganńcji, jakie ludzie ei repre- 
zentują, to tylko barwa ochronna, 
Wszyscy oni mają jedną cechę 
wspólną: zrzucenie bomby atomo- 
wej przęz amerykańskich podże- 
gaczy wojennych przyjęliby-z ra 
dością. 

Ludzie ci od kilku lat judzą 
przeciw narodom miłującym po- 
kój, sławią śmierć i zniszezenia, 
wyrządzane przez broń atomową. 
Dlatego to właśnie 26 czerwca 
Amerykanie zebrali komplet tych 
osobników, by za dólary pokazali 
wspólnie parę gierek ze swojego, 
dość ograniczonego repertuaru. 

Ci cyrkowcy imperializmu, inte 
lektualiści ha sprzedaż, bredzą ua 
temat „sztuki, artystów i wolno- 
ści”, „kryzysu wolności kultury”, 
szkalując przy okazji Związek Ra 
dziecki i kraje demokracji ludo- 
wej. Za to im płacą, 

Na zachodnio-berlińskim  zjeź” 
dzie utrzymanków imperializmu 
aż'roi się od „filozofów“. Gdzie 
plunąć — tam filozof. 

Oto postać reprezentatywna: 
Bertrand Russel. W roku ubie- 
głym opublikował on w prasie 
angielskiej artykuł, w którym do- 
rądzał „prewencyjne“ zrzucenie 
bomby atomowej na Związek Ra- 
dziecki. 

Niemniej 
stacią jest profesor 


reprezentatywna po- 
filozofii na 


stanęły tylko trzy maszyny. Zwy* 
cięstwo w tym biegu odniósł Wasiak 
S.H.L., przebywając dystans w cza 
sie 6:55, przed Pewcą (Włókniarz 
Pabianice) na D.K.W. 


W KATEGORH DO 250 ccm 
TRIUMFOWAŁ WOJCIECHOWSKI 


Walka silniejszych maszyn była a 
wiele ciekawsza. W klasie do 250 
ccm na dystansie IQokrążeń. ti. oko 
ło 13 km startowało HU maszyn. Po 
bardzo ciekawej walce zwyciężył tu 
Wojciechowski (Włókniarz Zd. Wo- 
la) jadacy na maszynie „Jawa” w 
czasie 10:35 m. przed Forstingerem 
(Włókniarz Pabianice) jadącym rów 


nież na „Jawie“ if Ostromeckim 
(ŁKS Włókniarz) jadącym na ma- 
szynie tej samej marki. Średnia 


szybkość w tym biegu wynosiła 74 
km na godzine. 


JESZCZE RAZ FORSTINGER 


W biegu maszyn do 350 ccm star 
towało 10 maszyn. Tutaj przeciętna 
szybkość zwycięzcy była ta sama, 
to jest 74 km na godzinę. Bieg ten. 
który jak i wszystkie pozostałe. od 
bywał się na 10 okrążeń, to jest wy 
nosił okóło 13 km — wygrał rów= 
nież Forstinger (Włókniarz Pabiani 
ce) w czasie 10:32 przed Zającem 


(Włókniarz Zd. Wola) i 15-letnim 
zawodnikiem łódzkiego „Ogniwa* 
Sumińskim. 


W KATEGORII DO 500 ccm 
ZWYCIĘŻYŁ ŁODZIANIN 


W kategorii maszyn do 500 ccm 
stangło na starcie 8 zawodników: 
Zwyciężył tu Majak z „Ogniwa* 
łódzkiego na maszynie „BMW“ w 
czasie 10:14,1 osiągając średnią szyb 
am Z m M z m 0 | o 


Sportowcy ZSRR 


biją rekordy 


MOSKWA. — W ciągu 20 dni 
czerwca sportowcy radzieccy pobili 
około 40 rekordów ZSRR. Najwięcej 
rekordów ustanowili lekkoatleci, pły 
wacy, motocykliści, strzelcy i kola- 
rze. 2 rekordy strzeleckie ustanowio 
ne ostatnio przez reprezentantów 
Armii przewyższają znacznie oficjal 
ne rekordy światowe. 

Ogółem w tym roku, sportowcy ra 
dziecey pobili 170 rekordów krajo- 
wych, wśród nich najwięcej lekkoafle 
tycznych i pływackich. 


Mistrzostwa Zapaśnicze 
ZSRR 


MOSKWA. — Zakończone w Tule 
mistrzostwa zapaśnicze Z5RR w sty- 
lu wolnym, wyłoniły nowych mi- 
strzów, z których wielu po raz pierw 
szy zdobyło zaszczytny tytuł. 

W wadze lekkiej Jałbyrian zdobył 
tytuł po raz szósty. 

W poszczególnych 
miejsca zajęli: musza 
Azerbejdżan, kogucia — Looaru, E- 
stonia, piórkowa — Dennikow, Dy- 
namo, lekka — Jałbyrian, Moskwa 
półśrednia — Rybałko, Dynamo, śre” 
dnia — Cimakuridze, Tbilisi, pół- 


kategoriach I 


ciężka — Anglas, Armia, ciężka — 


Mekokiszwili, Moskwa. 


Imperialistyczna menażeria 


uniwersytecie w Nowym Jorku, 
M. J. Burnham. Profesor filozofii 
z Nowego Jorku zdradza nie byle 
jakie kwalifikacje. Jego głównym 
dziełem jest książka pt. „The 
Struggle for the World* czyli 
„Walka o świat”, Doradza w niej 
wprowadzenie „atomowej demo- 
kracji*, czyli utworzenie impe- 
rium amerykańskiego obejmujące 
go cały świat. Jako środek utwo 
rzenia takiego imperium proponu 
je Burnham, rzecz jasna, bombę 
atomową. Te poglądy pomogły 
Burnhamowi zdobyć katedrę filo- 
zofii w Nowym Jorku oraz zyskać 
wśród uczciwych ludzi dobrze za- 
słażone miano łajdaka. 


Benedetto Croce napisał 55 gm 
bych tomów o łącznęj objętości 
26 tys. stron. Udawał antyfaszy- 
stę, ale w okresie dyktatury fa- 
szygmu ani przez chwilę nie przy 
szło policji Mussoliniego do gio 
wy prześladować tego przedstawi 
ciela, idealizmu filozoficznego i 
konserwatywnego liberalizmu. 
Zbyt cenną była dla faszystów 
jego kampania antymarksistow* 
ska w dziedzinie. filozofii. Od- 
wdzięczył się za to w. okresie 
tzw. epuracji (odpowiednik dena- 
cyfikacji hitlerowców), umożli- 
wiając, jako leader partii liberal- 
nej, eksfaszystom wymkniecie się 
z rąk sprawiedliwości. 


— Babajew, | 2) 


kość 76 km na godzinę. Na drugim 
miejscu znalazł się Jabłoński (Ogni- 
wo Łódź) jadący na „NSU“, a na 
trzecim Mielchinkiewicz (Budowla- 
ni Łódź) na „Nortonie'*. 


BIEG MASZYN Z PRZYCZEPKAMI 
WYGRAŁ FISZER 
( -BUDOWLANE 
Wyścig motocykli z wózkami nie 
był tak ciekawy jak poprzednie. 
Przede wszystkim wyścigowi temu 


brakowało tej szybkości, jaka ce- 
chowała tamte biegi. Po dwóch 


przedbiegach ostatecznie pierwsze 
miejsce zajął tu Fiszer (Budowlani 
Łódź) na „BMW” w czasie 11:32 m 
przed  Kowalczykiem (Budowlani 
Łódź) również na „BMW“ i Pawel- 
czykiem (Budowlan: Łódź) na „Zin- 
dappie* 


NAGRODA TOW. MINORA 

W REKACH „BUDOWLANYCH“ 

W klasyfikacji zespołowej pierw- 
sze miejsce i nagrode Przewodniczą 
cego Prezydium R. N- m. Łodzi, tow. 
Minora, zdobyli „Budowlani* (7 p.) 
przed Ogniwem (6 p.), Włókniarzem 
e Pabianic (6 p), Włókniarzem ze Zd, 
Woli (5 p.) i ŁKS Włókniarzem 
(1 p.) 

Organizacja zawodów, 
pierwszy raz, Sprawna. 


jak na 
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Sałyga zwycięża Wójcika 
na trasie Warszawa-Radom 


« Warszawa 


WARSZAWA. — Na starcie dorocz- 
nego wyścigu Kolarskiego na trasie War 
szawa — Radom — Warszawa (ok. 192 
km) stanęło 27 czołowych kolarzy z 
Warszawy, Łodzi, Śląska, Krakowa, Czę 
stochowy, Wrocławia i Lublina, 

Po zaciętej wałce na finiszu wyścig wy 
grał Sałyga przed Wójcikiem i Wando- 
rem — wszyscy w jednakowym czasie 
5:33,40, 


Dziś rozpoczynają się 
mistrzostwa Polski 
w szczypiorniaku żeńskim 


Dzisiaj rozpocznie się w Łodzi na 
boisku Spójni w Helenowie 'trzydnio 
wy turniej finałowy szczynilorniaka 
żeńskiego o mistrzostwo Polski Do 
finału zakwalifikowały się zespoły: 
Spójni z Warszawy,  mistrzą okręgu 
śląskiego, Unij oraz Związkowca z 
Łodzi, M 

Program spotkań przedstawia się 
następująco: 

Piątek, dnia 80 czerwca; 


godz, 18; Spójnia Warszawa == 
Mistrz Okręgu Śląskiego, sędzia Ob 
Rybka, 


godz, 19: Związkowiec Łódź — U. 
mia Łódź, sędzia ob, Bruśnicki, 
Sobota dnia 1 lipca: 


godz. 18: Mistrz Okręgu Śląskiego 
— Unig Łódź, sędzia ob, Bruśnicki, 
godz. 19; Spójnia Warszawa — 


Związkowiec Łódź, sędzia ob. Rybka. 


Wczoraj padł rekord Świata 


na mistrzostwach lekkoatletycznych głuchoniemych 


W dniu wczorajszym na stadionie 
EKS Włókniarza rozpoczęły się 
XXVII lekkoatletyczne drużynowe 
mistrzostwa głuchoniemych Polski 
w konkurencjach męskich i żeń- 
skich. W części oficjalnej przemó- 
wienia wygłosili ob, Siła- Nowicki 
w imieniu Polskiego Związku Głu- 
choniemych i ich Przyjaciół, sekre- 
tarz Wojew. Komitetu Kultury Fi- 
zycznej ob. Okoński, kapitan spor- 
towy Polskiego Związku Sport. Głu- 
chsniemych Klimczewski. Defiladą 
wszystkich uczestników mistrzostw 
zakończono oficjalną część uroczys- 
tości W defiladzie najlepiej repre- 
zentowałi się łodzianie. 


Z 107 zgłoszonych zawodników 

| startuje w mistrzostwach — około 
100, w tym przeszło 30 kobiet. -Co 
do wyników, Zaznaczyć wypada, że 
już pierwszego dnia padły rekordy. 
I tak: qzyskano dwa nowe rekordy 
Polski dla głuchoniemych: w rzucie 
dyskiem kobiet: 26 m 70 em, w bie- 
gu na 1500 m. mężczyzn: 4 min, 27,5 
sek. Padł także rekord Świata dla 
głuchoniemych: w biegu na 200 mfr, 

dla kobiet: 29,5 sek. 


Po pierwszym dniu mistrzostw pro 
wadzi: w konkurencji męskiej: War- 
szawa 65 pkt, przed Łodzią 35 i 1/3 
pkt. Śląskiem 22 pkt. W konkuren- 
cji żeńskiej zdecydowanie prowadzi 
Poznań 37 punktami przed Warsza” 
wą 19 pkt, Śląskiem 16 pkt. 

A oto wyniki techniczne wczoraj- 
szego dnia mistrzostw: 
Konkurencje żeńskie! 

Rzut dyskiem: Białas (Śląsk) 26 

Pisarek (Wejherowa) 24. 03, 3 
Sieczko (Warszawa) 23,74, 4) Brzóz- 


ka (Poznań) 21, 5) Kołodziejczyk 
(Śląsk) 20,95, 6) Krawczak (Byd- 
goszcz) 19,76. 


Bieg 200 mtr.: Kujawa (Poznań) 
29,5 2) Katuszewska (Warszawa) 31,1 
3: Brzózka (Poznań) 32, 4) Witkow= 
ska (Warszawa) 5) Szklosz (Śląsk) 
6) Cyl (Łódź). 


Menażeria tzw. „Kongresu w 0- 
bronie kultury“ jest dobrze za- 
opatrzona we wszystkie okazy. 
Np. Andre Gide, autor brudnego 
paszkwilu na ZSRR, reprezentuje 
literaturę, sprzedającą się amery 
kańskiemu imperializmowi. Ame- 
rykanie przywieźli zresztą do Ber 
lina pokaźna ilość autorów pa- 
szkwiłanckich książek antyradzie 
ckich. Poważną rolę wśród mich 
odgrywa węgierski trockista i 
agent Intelligence Service, Artur 
Koestler. 


Nie brak też w Berlinie ludzi 
pozbawionych po prostu charakte 
rm, jak np. Julian Huxley. On to 
na wrocławskim Kongresie Inte- 
lektualistów w Polsce głosował 
przeciw deklaracji pokojowej. Mi- 
mo to, za sam udział w kongresie 
wrocławskim, Amerykanie wyrzu- 


cili go ze stanowiska dyrektora 
generalnego UNESCO. Huxley 


załamał się, Dziś zasiada w towa 
rzystwie ludzi, którym nikt uczei 
wy nie poda ręki. 


Zbiegowisko zachodnio + berliń- 
skie sprawia nader żałosne wra- 
żenie. W chwili, kiedy toczy się 
gigantyczna walka o pokój i przy 
szłość ludzkości uczestnicy impre 
zy sprawiają wrażenie żab, pod 
stawiających łapy tam, gdzie ko- 
nie kuja. 

Peer. 


Sztafeta 4 x 100: 1) Poznań: 60,2, 
2) Warszawa—Bydgoszcz (kombino- 
wana drużyna): 62,2 3) Kraków: 63,6 
4) Łódź 65, 6) Śląsk 7) Wejherowo. 

Konkurencje męskie: ' 

Bieg 1500 ntr.: 1) Borkowski War 
szawa 4 min 27,2 sek 2) Błażejewski 
(Łódź) 4 min 36,4 sek 3) Wojtyniak 
(Poznań) 4 min 38,2 sek 4) Machow- 
ski (Kraków) 5) Bujała (Łódź) Staro- 
wicz. 

110 mir, przez płotki: 1) Walczak 
(Warszawa) 19,3 2) Miras (Łódź) 20,7. 
3) Witek (Wejherowo) 21,1 4) Gniot 
(Poznań) 21,7 5) Bujar (Śląsk) 21,8 
6) Bednarczyk (Warszawa) 22,8. 

Pohnięcie kulą: Walczak (Warsza- 
wa) 9m. 58 cm, 2) Trafimowicz 
(Łódź) 9 m. 18 em, 3) Czubak (War- 
szawa) 9 m. 8 cm, 4) Frasunkiewicz 
(Łódź) 9.05 5) Pusz (Śląsk) 8 m % 
cm, 7) Kaszuba (Wejherowo), Witek 
(Wejherówo), Zalewski (Łódź) WsŁy8 
cy trzej 8 m 68 cm. 

Skok wgwyż: Fogel (Śląsk) I m 
60 em, wyrównanie rekordu Polski 
głuchoniemych, 2) Konderko (War- 
zawa) 1 m. 55 cm, 3) Bielecki (Wej- 
herowo) 1 rm 55 cm, 4) Walczak (War 
szawa) 1 m. 50 cm, 5) Gniot (Poznań) 
1 m 50 cm. 6) Wawaczyk (Wejhero- 
wo) 1 m 40 em, 

Sztafeta olimpijska: 800 x 400 x 
x 200 x 100 mtr.: 1) Warszawa w 
czasie: 3 miñ, 50 sek, 2) Łódź: 3 min 
52,8 sek, 3) Śląsk 3 min. 57 sek 4) 
Wejherowo 3 min 59,2 sek, 5) Kra- 
ków 6) Poznań, 

Publiczności około 1000, w tym 
przeważali głuchoniemi. Dziś o goz. 
16.30 dalszy ciąg zawodów. 


Zebranie 


W sobotę, dnia 1 lipca, o godzinie 
18 odbędzie się w lokalu, przy ulicy 
Nowotki 77 zebranie członków 
WŁ Z.K.8, „Łodzianka*, 

Stawiennictwo wszystkich członków 
klubu obowiązkowe, 


2 życia Kół Sportowych 


Jutro na boisku „Arko“; o godzinie 
17 odbędzie się mecz piłkarski po. 
między Kołem Sportowym przy Cen. 
trali- Handlowej Przemysłu Drzewne- 
go a PZPW im. Gwardii Ludowej. 

DochóG z meczu organizatorzy prze 


znaczają na ORMO. 


= 

Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 

wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Parti! Robotniczej 
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